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Wydanie poranne 


Przodpłata 
Ba „Glos Narodu“ wynosi 
wa prewiacji: miesięcznie 
kor. 2-70. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
keron. W innych państwach 
kwartalnie koron 18'—. 
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Stryj Plekwego w kancelazji księcia Pasakiewicza. — 
Wacław Plebwe w Iustytnele Szlacheckim. — Wy- 
kład polski i otoczenie polskie. — Młody Plchwe u- 
Wata się sa Poleka. — Wyjazd za uniwersytet do 
Moskwy. — Powrót w lat kilkansńcie. — Meskal 
4 prokurator policjant. — Chwila wsraszenia, — By- 
taoić Plehwego w Krakowie. — Ostatai pobyt w 
Warszawie w 1903 r. 

(36m.) Nasamprzód jeden mało znany szcze- 
gÓł z tycia zamordowanego ministra spraw wê- 
wnętrznych w Rosji, Wacława Plehwego. 

Plehwego stryj, Niemiec z Inflant zajmował 
wysokie stanowisko w kaneelarji przybocznego 
feldmarszałka Paszkiewicra, księcia warszawskie- 
go i namiestnika Królestwa Polskiego. Ojciec 

iejszego ministra umarł, o ile sobie przypo- 

nam z opowiadań mojego dziadka, młodo i Wa- 
sław Piehwe dostaż się pod opiekę stryja. 

Oddano go w Warszawie do Instytutu Szla- 

iego. Było to gimnazjum dla synów szlach- 
ty 1 wyższych urzędników, otwarte, jeżeli: się 
mie mylę, dopiero po rewolucji 1831 r. Mieściło 
słę w gmachu na uliey Wiejskiej, gdrie po po- 
wstaniu 1863 r. przenieslono z Puław tak zwa- 
ay Maryjski Instytnt Patien. 

ozamie się, że językiem wykładowym Insty- 
tatu Belashośkio go był polski. — JE mA 
skiego uczono jako przedmiotu i to mezono po 
połsku. Ciało nauczycielskie liczyło Świeinych 
pedagogów. Niektórzy z mich zajmowali przed 
rewolucją 1831 r. katedry w uniwersytecie war- 
mawskim; inni mieli je z czasem zająć w szkole 
głównej. 

W instytucie gromadsili się synowie szlachty 
zamożnej, wysokich urzędników polskich anteno- 
miesnego pod owe czasy Królestwa, najbogatszych 
mieszcian warszawskich. Młody Plehwe uczył się 
Po polsku, obracal się w towarzystwie polskiem 
i zapewne przez czas pewien uważał się za Po- 
laka. Kto wie, ery nie byłby pozostał na stale 
1 szczerze, gdyby mu przyszło zamieszkiwać bez 
Przerwy w Warszawie, która już tylu Niemeów 
1 Rosjan przerobiła na Polaków całą dnszą. 

Lecz ówczesne Królestwo Polskie nie pońia- 
dało wyższych zakładów Baukowych. Kto cheiał 
stadjować prawo, ten musiał jeshać do Peters- 
burga, gdzie istniały na wydziale prawnym ka. 
dry z wykładowym językiem polskim, albo też 

e Peaku; 
lehwe pr ł studjować prawo i wyjechał 
do Moskwy. Tam w pierwszej — jak brzmi mis- 
no urzędowe — stolicy Rosji wyzuł się stopnio- 
WO z wszystkiego, co polskie, i stał się on, Nie- 
miec, Rosjaninem, jak każdy renegat, żarliwym, 
e) zażartym, bardziej do prześladowań 

Nasta łaśni R 
„, Sestara właśnie w Rosji epoka reform, orga- 
u? sądownictwo, Piehwe wstąpił do pei 
wej. 

r Awansuje szybko jako urzędnik prokaratorji. 
wtedy przybywa po raz: drugi do Warszawy. 

Z dn. 1$ stycznia 1876 r. nastała w Króle- 
stwie Polskiem tak swang reforma sądowa. Znie- 
słono sądy polskie, zorganizowane jeszcz6 za eza- 
n Księstwa Warszawskiego przez ministra spra- 
wyodliwości, hr. Łubieńskiego. W ich miejsce 

Prowadzono sądy rosyjskie. Plehwe został star- 
ah prokuratorem Izby sądowej warszawskiej 
ŚĆ. ae austrjackiemu sądowi kraj. wyższe- 
dia ni Zaajomość dokładna jęsyka polskiego była 
pe a w tym wypadku listem rekomendują- 
wa: Rząd w chwili przemiany sądów polskie 
-f. Ei neairt mieć jako prokuratora kogoś, 
OD A 
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r nii prokuratora. CEWKA 

rodit Wybór dobry. Plehwe siedział w War- 
rena Po raz drugi lat pięć. Unika dawnych 


ro aans wstydził się adawać, że nie umie 


Kraków, Sobota dnia 30 Lipca 1904 r. 


Ras tylko jeden stracił nad soba panowanie 
i zrzucił maskę. # 

Pewnego dnia zgłosił się do nis';o młody a- 
dwokat przysięgły warssawski z prośbą w je- 
dnej sprawie. Adwokat ździwił się, że Plehwe 
przyjął go niezwykle szybko i był bardzo uprzej- 
mym. A gdy się znaleźli sami, prokurator pod- 
szedł do niego, nścisnął serdecznie i naże wy- 
pytywać o ojeg adwokata. Ow ojciec — wtedy 
staruszek — był inspektorem (zastępcą dyrekto- 
ra) instytutu szlacheckiego w latach, gdy Pleh- 
we się tam uczył. Wspomnienia młodości wzię- 
ły górę nad karjerowiezostwem renegata, 

Nurowość i przebiegłość, z jaką Piehwe pro- 
wadził procesy socjalistów — zjeźdźał na- 
wot do Krakowa na pierwszy proces 
socjalistów — zwróciły na niego uwagę w 
Petersburgu. Powołano go na prokuratora tam- 
tejszej Izby sądowej. 

Już jako minister spraw, wownętrznych Pleh- 
we na jesieni przeszłego roku z górą tydzień, 
czy dwa bawił w Warszawie. Nie wiedział, że 
ogląda po raz ostatni miasto lat dziecinnych, 
miasto, które ma dało naukę i kilka chwil pra: 
wdziwego dziecięcego szczęścia, niezmąconej u- 
ciechy. 


Charakterystyka Plehwego. 


IL Groźna pestawa jaką przyjęło społeczeństwo - 


ormjańskie po pierwszych próbach konfiskaty 
dóbr kościelnych, stanowiących jedr"t«ześnie ma- 
jątek narodowy, zmusiły rząd rosyjski do pe- 
wnych ustępstw, które po części weszły w ży- 
sie na mocy rozporządzenia carskiego z dnia 38 
marca 1898 r. Horyzont zdawał się rozjaśniać, 
gdyż nawet rząd przegrywał cały szereg proce- 
sów wytoczonych przez duchownych ormjańskich 
przedstawicielom najazdu carskiego, który nie 
zważając na rozporządzenie carskie nie chcieli się 
wyrzec łatwo zdobytych a ciepłych posad. Do- 
bra powróciły do prawych właścicieli. Nie na 
długo jednak. Pan von Plehwe, mając godnego 
zastępcę i współwysnawcę idei zaborczej w sio- 
paczu kauksskim księcia Golicynie wpływał do 
tego stopnia na komitet ministrów, że ten 12-go 
czerwca roku zeszłego wydał ustawę, na mocy 
której ministrowi oświaty dane jest prawo ko- 
rsystania bez wszelkich ograniczeń z majątku i 
dochodów Kościoła ormjańsko gregorjańskiege na 
rzecz t. zw. cerkiewnych szkółek. Tym sposo- 
bem Plehwe zrobił to, czego nie mógł dokonać 
jego poprzednik, t. j. pozbawił Kościół ormjań- 
ski szkół i majątku. 

Przy tem wszystkiem nie zapomniał też Pleh- 
we o sobie, kontrolowanie i określanie rozcho- 
dów zapasowego kapitału Kościoła ormjańskiego, 
przysrał jako wyłączny atrybnt ministrowi spraw 
wewn, nie dopuszczając wcale do głosu najbar- 
dziej interesowanej w tej sprawie instytucji. 

Skutkiem tych nowych rozporządzeń ministra 
były grcźne manifestacje na całem Kaukazie, a 
szezepólnie żywiołowa w Alekssndropolu 98 lip- 
ea roku zeszłego, gdzie kilkutysięczny tłum do- 
mageł się od Katalikosa Mkrtyera 1-go, by 
w swoim i narodu imieniu protestował przeciw 
tym innowacjom. 

Obecna wojna jest przeważnie dziełem Pleh- 
wego, który w ten sposób chciał odwrócić uwa- 
gẹ opinji publicznej od groźnych dla samodzier- 
żawia objawów rozstroju wewnętrznego. Przy- 
puszczał, że podobnie jak w czasie Sebas:opol- 
skiej wojny, uda mu się, wzbudzić w całym na- 
rodzie taki zapał patrjotyczny, takie przywią- 
zanie do domu panującego 1 absolutysma, 
że wszelka propaganda autyrządowa i antypsń- 
stwowa, zostanie odrazu zduszoną. Rachuby mi- 
nistra zawiodły go jednak tym razem, gdyk woj- 
na popularności nie znalazła, całym legjonom 
„błagonediożnych* otworzyła cczy na prawdzi- 
wą wartość panującego Systema, a ministrowi 


oddawna już snienawidzonemu przysporzyła mnó- | 


atwo nowych zzciekłych wrogów. Przedewszyst- 
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Rok XII. 


kiem grasi? : oburzył na siebie minister ziom- 
stwa nie pozwalając im stworzyć ogólnorziemskiej 
organizacji do niesienia pomocy rannym na da- 
lekim Wschodzie, zmuszając je jednak do dawa- 
nia zapomóg „Czerwonemu Krzyżowi*. Nie mó- 
wiąc juź o innych ziemstwach, najbardziej lojal- 
ne bessarabskie zdobyło się na taką odpowiedź : 
„Czerwonemu Krzyżowi dowierzać nie możemy. 
Ledwie się wojna zaczęła, już w administracji 
jego powstały nadużycia; w jednym z pierwszych 
transportów na daleki Wschód zamiast materja- 
łów opatrunkowych dojechały opiłki drzewne“. 

Dzięki wewnętrnym rządom Plehwego zban- 
krutowała również zewnętrzna polityka Rosji. 
Obecny traktak handlowy z Niemcami zawarty 
został na niekorzyść Rosji. Piehwe i tu działał 
Świadomie, chclał zjednać sobie sympatje Nie- 
miec dla systemu swoich rządów i dlatego nie 
wahał się npadającemu samodzierżawiu przynieść 
w ofierze dobrobyt catego kraju. 

Uto bilans działalności tego człowieka, które- 
mu wbrew zasadzie, po smierci nikt chyba do- 
brego słowa poświęcić nie potrafi. 


"WOJNA. 


Położenio Knropatkina. 

Dnia 25 bm. o godz. 5 popołudniu zajęli Jea- 
pończycy Taszieza0. — Prawie równocześnie ich 
wojska obsadziły Inkau, ostatnie pod władzą ro- 
syjską miasto portowe Mandżurji. Pobite w dwu- 
dniowej walce, w której brało udsiał razem 60 ty- 
sięcy ludzi i przeszło 200 dział, prawe skrzydło 
armji rosyjskiej, rozciągającej się od Taseiczao 
do Liaojang, musiało się cofnąć ku Hajeseng.— 
Wskatek tego zmniejszyła się przestrzeń, na któ- 
rej Oyama przygotowuje Kuropatkinowi kata- 
strofę, linja oskrzydlająca wojska japońskie za- 
cieśniła się i południowe dywizje japońskie po- 
sunęły się ku północy zagrakając poważnie mia- 
stu Hajczeng. Los armji Kuropatkina można już 
właściwie uważać za rozstrzygnięty, nie ulega 
bowiem wątpliwości, że wojska japońskie, ope- 
rujące obecnie w przyśpieszonym tempie, zamkną 
armję rosyjską na małej przestrzeni między rze- 
kami: Tajtseho, Hunho i Liaoho, gdzie zarówno 
tradność wyżywienia jak i demoralizacja wojsk 
smusi je do kapitulacji. Dodać przytem należy. 
że Japończycy obecnie są jaż liczebnie silniejsi 
od Rosjan. Różne raporty i doniesienia s placu 
boju ogłaszają, że rozporządzają oni dziesięciu 
dywizjami i trzema brygadami rezerw tj. około 
180.000 ludzi i 700 działami. Jeśli do tego wli- 
czymy te pułki, które obeenie flota transporto- 
wa lądnje w lnkau, otrzymamy 900000 ludzi 
tj. siłę, o 75.000 żołnierzy przenoszącą wojska ro- 
syjskie. Ta armja pracuje nad zniszczeniem Ku- 
ropatkina. 

Od Liasojang i Mukdenu nie nadeszły w osta- 
tnieh dniach bliższe szeregóły o działaniach wo- 
jennych. Była krótka, lakoniesna depesze w for- 
mie pogłoski o toczącej się tam wielkiej bitwie, 
oraz doniesienie, że Kuropatkin próbuje ratować 
awe wojska odwrotem. Na to jednak stanowcze 
sapóźno! Odwrotu możnaby dokonać tyiko po 
rozbiciu dywizji Knrokiego, to znaczy po stocze- 
niu s nim zwycięskiej walnej bitwy. Dla armji 
Kuropatkina jednak przyjęcie walnej bitwy rô- 
wnałoby się katastrofie. Zupełnie zatem uzasa- 
dnionem jest doniesienie, że koła wojskowe ro- 
syjskie uznając już kampanje w Mandżurj! za 
przegraną myślą o podjęciu wojny na nowo prze 
stworzenie nowej armji operacyjnej z podstawą 
w Władywostoku. Będzie to drugi akt wojny, 
która rozegra się prawdopodobnie na Korei. — 
Tymczasem akt pierwszy dobiega śpiesznie koń- 
ca, a równocześnie z epilegiem jego: katastrofą 
Karopatkina, rozstrzygnie zdaje się, upadek Portu 
Artura. 

Kontrolowanio okrętów neutralnych ze stanowi- 
ska prawa międzynarodowego. 

Trzeci już dzień upłynął na morzu Czerwonem 
spokojnie, to zuaczy, że fota ochotnicza rosyjska 


d dnia 30 Hpea 


nie przedsięwnięła żadnych innyen aresztowań i 
rewizji neutralnych statków. Dotychezasowe na- 
pięcie stosunków angielsko-rosyjskich, datujące 
się od chwili aresztowania „Malaceł*, zaczyna 
się zmniejszać | zachodzi prawdopodobieństwo za- 
końesenia konfliktu na drodze pokojowej — natu- 
ralnie jeżeli okręty: „Smoleńsk* i „Petersburg* 
nie przedsięwezmą nowych bezprawnych rewizji 
i aresztowań. 

Kwestja rewidowania i konfiskaty okrętów 
państw neutralnych, przedstawia się ze stanowi- 
ska prawa międzynarodowego następująco : 

Okrętom wojennym strony wojejącej przysłu- 
guje prawo zatrzymywania i rewidowania okrę- 
tów neutralnych na pełnem morzu. Okrętów wo- 
jennych państw neutralnych zatrzymywać i re- 
widować nie wolno, bo podlegają one wyłącznie 
kontroli swego własnego rząda. 

Na zatrzymany okręt knpieeki wehodzi oficer 
statku wojennego w towarzystwie oddzłała sbroj- 
nego i przegląda dziennik okrętowy, oras Wszy- 
stkie papiery, aby upewnić się, czy statek ten 
nie należy do przeciwnej strony wojującej i nie 
wiezie kontrabaudy wojennej. Jeżeli istnieje po- 
dejrzenie, że papiery są fałszowane, fracht jest 
zapisany pod fałszywym adresem, lub też brak 
ważnych doknmentów, oficer w towarzystwie ka- 
pitana i przy pomocy swego zbrojnego oddziałn 
rewiduje szczegółowo ładunek. 

Gdy rewizja taka wykaże, iż okręt lub fracht 
jest nieprzyjacielski, albo, że nie zachowano ja- 
kichkolwiek przepisów o neutralności, to kapitan 
strony wojującej może statek skonfiskować. — 
W takim racie powierza jednemu ze swoich cf- 
cerów dowództwo nad okrętem i zaopatruje go 
we własną załogę. Pierwotna sałoga okrętu mo- 
że opuścić go, jeżeli ehee; natomiast kapitan 
musi pozostać na nim, aż do sapełnego wyja- 
śnienia sprawy przez sąd morski. Sąd ten odby- 
wa się w najbliższym porcie strony wojującej, 
do którego można odstawić statek skonfiskowany 
i rozstrzyga, czy konfiskata była uzasadnioną 
lub nie. 

W danych okolicznościach sąd może odbyć 
się w którymkolwiek z portów neutralnych, o 
ile rząd odnośny zgodsi się na to. Jeżeli sąd 
morski zawyrokuje, ża okręt jest nieprzyjaciel: 
ski, lub wiezie kontrabande wojenną, to statek i 
towar nlegeją konfiskacie. Gdy okaże się, że nie 
ma dostatecznych dowodów na to, iż wykroczo- 
no przeciw nentralności, statek musi być uwol- 
niony, ale właściciele nie mają prawa domagać 
się todsskodowania sa zatrzymanie. Natomiast 
rząd strony wojującej jest obowiązany do wyna- 
grodzenia właścicielowi okrętu i irachtu wszyst- 
kich strat, wynikających = zatrzymania okrętu, 
jeżeli okaże się, że konfiskata nie była niesem 
uzasadniona, 

Jeżeli nie można okrętu skonfiskowanego 


przewieźć do bezpiecznego portu, lnb zachodzi 


Hough Conway. 


W OBJĘCIACH NOCY, 


Przekład z angielskiego H. S. 


24 (Ciąg dalszy). 


Rzuciłem się do niej, zaniesłem dè jej poko- 
ju i położyłem na łóżko. 

Było to już około godziny dziewiątej; nie- 
zwykłym trafem Pryscyla wyszła s domu. Po- 
wróciłem szybko do sali jadalnej i pożegnałem 
Maeari' ego. 

— Spodziewam się, że to nie poważnego ?— 
rzekł. 

— Nie, prosie zemdlenie. Widocznie gwal- 
towny ruch pana ją przestraszył. 

Powróciłem do żony i uciekłem się do wszyst- 
kich sposobów, aby ją przywrócić do przytom- 
ności, lecz bez skutku. Głowę traciłem poprostu, 
Qznłem, że jakaś okoliczność wywołała przeszłość 
przed jej oczy, a gwałtowność tego wstrząśnie- 
nia sprowadziła omdlenie. Zaledwie śmiałem przy- 
znać się przed sobą, lecz byłem przekonany, że 
gdy Paulina oczy otworzy, oczy te zabłysną no- 
wem dla mnie światłem — światłem inteligen- 
cji zmartwychpowstałej... 

Leżała nieruchoma godzinę e0 najmniej, po- 
tem zanważyłem, że bicie pnlsów stawało się 
silniejsze i częstsze, oddychanie wyraźniejsze, na 
twarz występowały oznaki powrotn do życia. 

Naresztie Pauliua podniosła się i śliczną 
twars swoją kn mnie sFróciła. Oczy jej wtedy 
ukazały mi stę takie, jakich, spodziewant. Bię, 
nigdy w życiu podobnych nie zobaczę... 


TI. 
Przeszłość powstaje z grobu... 
Nie był to wyraz obłąkania, malujący się w 
oczach Pauliny i nie był także powrót inteli- 
goancji.. Oczy jej rozszerzone do najwyższego 


„SŁOS NARODU* 


możność, że będzie odbity, to wolno go zniszezyć, 
ale tylko w tym wypadku, jeżeli nie ulega naj. 
mniejszej wątpliwości, że okręt i fracht jest wła- 
snością nieprzyjaciela, lub — o ile okręt jest 
neutralny — żə eały fracht składa się s kon- 
trabandy wojennej. Becwarnnkowo wolno sats- 
piać wszystkie okręty neutralne, które usiłują 
przełamać ogłoszoną urzędownie blokadę. 

Bezprawne zatrzymanie okrętu neutralnego 
może narazić na poważne zatargi z państwem, 
pod którego flagą płynął ten okręt. 


Pokłosie z wieców nauczycielskich. 


II. Żądania nasze niesą wygórowane i każdy 
bezstronny naswać je musi słnsznemi, boć prze- 
cie s płacy 500 — 600 a po kilkunastu latach 
1000—1100 k. wyżyć rodzinie nanezysiela, ubrać 
sie, dzieci odchować, niepodobna. Wszak urzędni- 
cy niedawno otrzymali podwyższenie, a już im 
to nie wystartga, już domagają się nowej regu- 
lacji płac, skafżą stę na niedostatek i zadłuże- 
uie. Sprawą ieh zajmowała się w kwietnin b. r. 
ankieta w Wiedniu, zaleciła państwn budowę ta- 
nich mieszkań dla nich; udzielanie kredytn z fan- 
duszu państwowego dla wypłacenia długów i każ: 
dy, ngna? to za słuszne. Dlaczegóż dla nas in- 
na miara? W artykule, „Binrokratysm ezy nę: 
dza* w Słowie Polskiem Nr. 142 urzędnik lwow- 
ski mający jak sam pisze 300 kor. m esięcznie 
skarży się na biedę i w ten sposób wysaczegól- 
nia swoje potre<eby : Pomieszkanie 60 kor. życie 
dla rodziny składającej się s niego, żony, dwoj- 
ga dzieci i sługi najmniej; 180 kor., kształcenie 
dwojga dzieci 24 kor., opał i sługa przeciętnie 
22 kor., to jest razem 286 kor. miesięcznie. Po- 
zostaje ma więc na ubranie dla rodziny i inne 
potrzeby 14 kor., to jest tak mało, że musi ro- 
bić dłasi. 

Cóż ma na to powiedzieć nauczyciel lwow- 
ski, który 300 Kor. miesięcznej płacy nigdy się 
nie doczeka, a w dodatku obarczony liczną ro- 
dziną ? Co ma począć nauczyciel wiejski mający 
6 dzieci — bo preynajmolej Pan Bóg nam swe- 
go błogosławieństwa nie szczędzi, — posyłający 
ecasem dwoje lub troje do szkół średnich, a ma- 
jący wszystkich poborów 1500 k. w najlepszym 
wypsdkn? A trzeba dodać, że nanezyciel nie ma 
kredytu personalnego jak urzędnik, bo mu wie: 
rzycłel nie może położyć na płacę kondyktn. 

Panu urzędnikowi nie umiejącemu się rozra- 
chować radzę wziąć bardzo mądrą książkę do 
ręki: jest nią wydany na rok 1903 Kalendarz 
Towarzystwa pedagogicznego. Na str. 47 znaj- 
dnje się tabela, wedłag niej kto ma 100 kor. 
miesięczuje dochodu ten ma obrócić 40 k. na u- 
trzymanie domu, 20 k. na pomieszkanie. 10 k. 
na nbranie, 71/, k. na kształcenie dzieci, 4 kor. 
na światło, 1%, k. na podatek, 5 k. na oszczę- 


stopnia, patrzyły stale, niernchomo ; jednak gro: 


zumiałem, że nie absolutnie nie widziały, że ner- 
wy ich nie nie przesyłały do mózgu. 

Szalona nadzieja, że ujrzę ją powratającą do 
rozumu po wyjściu z omdlenia, rozwiałe się... 
Jasnem było, że wpadła w stan więcej jeszeze 
godny litości, niż przedtem. 

Mówiłem do niej, wołałem po imienin, lecz 
udawało się, że nie nie rozumie. Patrzyła dziw- 
newi oeząmi, stale w jednym kierunku. 

Naras podniosła się i zanim zdołałem prze: 
gskodzić, wyszła z pokoju. 

Poszedłem za nią. Zbiegła szybko ze sehodów 
i skierowała się do drzwi na ulicę. Trzymała już 
rękę na klamce, kiedy ją dogoniłem. 

Zawołałem na nią znów po imieniu, prosząe, 
roskazująe nawet, żeby powróciła; wszystko na- 
próżno. 

N'e chcąc używać siły, poszedłem, aby ezu- 
wać nad nią. 

Jedyny gwałt jaki jej zadałem to, że okry- 
łem ją dnżym płaszczem, który wisiał w przed- 
sionku. 

Szła prosto przed siebie krokiem prędkim i 
równym, nie patrząc ani na prawo, ani na lewo. 
Ani razu przes cały egas nie widziałem, żebv jej 
oczy się poruszyły lnb powieki »adrżały. Ręką 
dotykałem jej ręki, a ona jednak zdawała się nie 
wiedzieć o mojej obecności. Coś ją pehało do 
eela oznaczonego. Nie wiem jaka myśl chorego 
mózgn kazała jej śpłeszyć. Obawiałem się prze- 
szkadzać Jeżeli to był napad somnambulizmu, nie- 
bezpiecznie było ją budzić. 

Paulina minęła ulicę Walpole i bes chwili 
wahania, zawróciła na rogu i szła inną długa 
ulieą. Zrobiliśmy w ten sposób więcej niż pół 
mili; potem zwróciła znów w inną ulicę i za- 
trzymała się w połowie przed dość dużym do- 


^ Był to dom trzypiętrowy, zwykły typ domów 
lpndyńskieh, bardzo mało różniący się od mojego 
1,od wielu innyeh, s wyjątkiem w każdym razie 
jódnej rzeczy, którą mogłem Sprawdzić przy 
świetle latarni, że był niezamieszkany. 
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dnośei, 5 k. na przyjemności, 4 kor. na usłag. 
8 k. na drobne wydatki. Jeżeli ten paa poiri 
tak matematyesznie żyć, jak obliezono w tym ka- 
lendarzu, to jeszeze 1 dragich wspierać może, a 
jeśli to niepodobna, niech powie, że tan roskłąd 
dochodów rosłiezony jest niemądrze — a ja ma 
u całego serca przyklasnę! Jeżeli Towarzystwo 
pedagogiczne z matematyczną ścisłością udowa- 
dnia, że ze 100 k. m. można się utrzymać i ro- 
bić oszczędności, to się po niem wiele spodzie- 
wać dla nanezycielstwa nie można, boć wycho- 
dzi ono widać z zapatrywania, że każdy x nas 
i dzieci wychowa i majątek dla nieh złożyć go- 
r już z płacy 1200 kor. i więsej nie potrze- 
uje. 

Ale żart na bok — chciałem tylko wykarać, 
że jeśli urzędnikowi we Lwowie, mającemu dla 
dzieci wszystkie zakłady naukowe w miejsen tra- 
dno s 300 k. się utrzymać, jakżeż podobna to 
nauczy eielowi s płacy eo najmniej o połowę mniej- 
szej, s której utrzymanie dzieci w szkołach posa 
obrębem miejsca zamieszkania pokrywać musi. — 
Jeżeli więc kraj, względnie państwo o innych 
pamięta i uznaje, że pensja urzędnika dla utrzy- 
mania rodziny nie wystaresa, to również tem 
więcej orzysnać musi, że płaca nauczycielska jest 
tem nędrzniejstą i postarać się o podniesienie 
jej przynajmniej do wysokości płac nauczycieli 
śląskich powinien. 

Dalszą dotkliwą bolączką nanczycielstwa jest 
liche zaopatrzenie wdów i sierót po nauezycie- 
lach; wynosi ono wedłag ustawy wraz z doda- 
tkami na wychowanie dzieci eo najwyżej połowę 
ostatniej płacy męża, bez dodatków !/, tejże. — 
Mamy wdowy. pobierające wraz z dziećmi po 20 
kilka koron młesięeanie. Sieroty bez matki po- 
zostałe, skazane są na miłosierdzia lndzkie, lub 
śmierć głodową. 

Nanezycielstwo z chęcią zgodzi się na pod- 
niesienie opłaty na fundusz pensyjny z 20/, na 50/, 
byleby pensja dla wdów 1 sierót ustawowo zo- 
stała podniesioną tak, aby nie były one narażo- 
ne na nędzę, jak to jest dotąd. 

Również dotkliwym dla nanczycielstwa jest 
bruk awansu. Nauczyciel przy szkole niższego 
typu nie może spodziewać sie wyższych poborów 
przy najdłaższem życiu nad 1600 kor., jeśli się 
nie przeniesie do miejseowości z płacą klasy III 
lub IL. Dia etegóż nstawa nasza nie ma wsoro- 
wać się na śląskiej. Tam nauczyciele wssystkich 
szkół ludowych latami służby duchodsą na tej 
samej posadzie do 2800 kor., przy szkołach wy- 
działowych do 3600 kor. — prócz pomieszkania. 
Wywłera to i na sskołę wypływ dobroczynny, 
bo nanczyciel nie jest ptakiem przelotnym, nie 
myśli się przenosić, pracuje i dla szkoły i dla 
ludu, z którym całe życie spędzić zamierza, gor- 
liwiej, bo praeuje i dia swej przyszłości. Stąd 
tam sadownictwo kwitnie przy szkołach i w gmi- 
nach, bo nantzyciel nie myśląc o przeniesiu po- 


Na jednej z szyb, pokrytej kurzem, była kar- 
ta s zawiadomieniem, że wygodne misszkanie 
z meblami jest do wynajęcia. 

Jaka dziwna fantazja zaprowadziła Paulinę 
do tego pnstego domo? Czy znała tu kogo kie- 
dyś? Czy wspomnienia odzywały się w jej biednym 
chorym mózgu ? 

Poszła prosto do drzwi i pehnęła je ręką, 
jakby się spodziewała, że otworzą się pod tem 
pehnięciew. 

— Paulino, moja najdroższe — odezwałem 
się — wróćmy teraz do domu. Zapóźno tu wcho- 
dzić. Jutro, jeżeli będziesz chciała, powrócimy... 

Nie cdpowiedziała, została w tej samej po- 
stawie, z ręką o drzwi opartą. 

Wziąłem ją za rękę i starałem się łagodnie 
odprowadzić. 

Oparia się z siłą, o jaką jej nie posądzałem. 
Jakiby nie był jej eel, widoeznem było, iż nie 
n go dosięgnąć, jak tyiko przeszedłszy te 

rzwi. 

Obejrzałem się dookoła, namyślająe się, ezy 
nie wypadałoby zawołać fjakra 1 wsadzić w nie- 
go Paulinę gwałtem, czy lepiej zostawić ją tam, 
dopóki sama nie pozna, że tych drzwi nie otwo- 


rey. — 

Podesas gdy zastunawiałem się jak postąpić, 
przyszła wi nagła myśl do głowy. Kiedyś mój 
klucz wspólny otworzył drzwi mieszkania, które 
nie było mojem; być może, dziś odda mi tę sa- 
mą usłngę. 

Wiedzisłóm, ża d>my niesajęte, bywają ezę- 
sto zamykane tylko na klamkę. 

Była to myśl niedorzeczna, lesz zważywszy, 
nie szkodziło spróbować. 

Wsiąłem mój kinez, drogi taki sam, jak ten, 
którym posługiwałem się w okoliezności dobrze 
mi pamiętnej, wsunąłem w scwmek, nie spodzie” 
wająe się najmniejszego skutku. Lecz gdy po- 
czułem, że drzwi się otwierają, dreszcz przeraże - 


nia przeszedł mnie całego, pojąłem bowiem, iż ' 


to nie może być prosty zbieg okoliczności. 
(Uqg dalszy nasięgi). 
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mu się z zapałem. Zżył się z ludem i 
przoduje mu jak powinien, gdy u nas każdy 
prawle myśli tylko o przeniesieniu, a stąd pra- 
ewe nie tak dla dobra ludu, jak dla usyskania 
dobrej kwalifikacji od inspektora. Podział płace 
jest u nas zupełnie niesprawiediiwym. Nauczy- 
adelom wiejskim i małomiasteczkowym, pracują- 
cym w najgorssych warunkach do 36 godsin ty- 
godniowo, mającym utrudnione kształcenie swych 
dzieci przyznaje płacę najniższą, — w większych 
sań miastach, gdzie praca lżejsza, łatwiej o za- 
trudnienie poboczne, szkoły średnie w miejscu, 
płacę dwa rasy wyższą. 

Ma to być ge weględu na drożyznę, która 
dziś i po wsiach daje się we znaki. — Płace po 
miastach naszych są bezwarunkowo za małe, po 
wsiach sa nędzne. 

Dodatki pięcioletnie powinny być podniesio 
me do 200 k., a nie zależeć od skutecznej pracy 
nauczyciela, jeżeli inspektor skonstatował, że on 
spełnia należycie swe obowiązki. Skuteczność 
pracy zależy bardzo często od wielu okoliczno- 
gel, w obee których nauczyciel jest bezsilny, — 
6zęsto nieskuteczności przyczyną jest sama wła- 
dza, która przymusu szkolnego nie wykonuje, a 
karę za nią powinienby ponosić starosta lub in- 
spektor. 
Ze spraw któremi się wiec zajmował te są 
najważniejsze dla nanczycielstwa, może tu jednak 
inaczej postawione, niż je postawił wiec. Zapa- 

wania te jednak podziela z pewnością znaczna 
część nalczycielstwa, a pragnąłbym aby podzie- 
lało 1 Społeczeństwo nasze i przysnało nam to, 
eo Się nam po sprawiedliwości słusznie należy. 


L. Rzeszowski. nauczyciel. 
santo zazna | o=zcoczd 


ZE SWIATA. 


O język polski w służbie Bożej. W 
Dalwig w Westfalji odbył się w niedzielę wiec 
polski, na którym przyjęto następującą rezolu- 


„l. My, zebrani na wiecu polskim w Dellwig 
Polacy.katolicy z Dellwig, Bottrop, Berbeck i'o- 
kolicy solidaryzujemy się z protestami wniesio- 
nymi dotychczas przez Polaków na obczyźnie, 
przeciwko okólnikowi arcybiskupa kolońskiego i 
biskupa monasterskiego w sprawie dnszpaster- 
stwa Polaków, ponieważ 1) uważamy, że okól- 
nik zamiast uczynić zadość słusznym żądaniom 
Polaków i powiększyć opiekę dnchowną w na- 
szym języku ojczystym — stara się ją jesz6z6 
zmniejszyć, 2) zawiera dążności nie zgadzające 
silẹ z duchem Kościoła, religji i wiary świętej, 
nakazując dsieci polskie przysposabiać do sakra- 
mentów świętych — w jęsyku niemieckim, 3) 
okólnik obraża nasze głębokie uczucia religijne 
przez to, że 1) rozkazuje unikać wszystkiego, co- 
by pobndzało idee narodowe, 2) zakazuje probo- 
saczom odprawiać t. zw. „mszy polskich* t. j. 


GŁOS NARODU- 


xe śpiewem polskim. Nigdy nie robiliśmy z obrzę- 
dów i nabożeństw kościelnych , połąesonych z 
istotę naszej Świętej wiary katolickiej — n. p. 
ze mszy św. — sprawy narodowej, lecz chętniej 
zwiedsaliśmy nabożeństwa ze śpiewem polskim 
dlatego, ponieważ przez zrozumiały | przez nas 
samych wygłaszany śpiew polski — lepiej, głę- 
biej i uroczyściej odczuwaliśmy wielkość Boga 
najwyższego i świętość naszej w Boga wiary. 

TI. Solidaryzujemy się z rodakami naszymi z 
całej obczysny w sprawie domagania się „więk- 
szej opieki duchownej w języka polskim*, uzna- 
jąc obecną za absolutnie niedostateczną i nieod- 
powiadsjącą wielkiej Hezbie Polaków i nieodpo- 
wiadającą odległości kolonij polskich od takich 
kościołów i parafij, które mają księży, znających 
dostatecznie język polski“. 

Prócz powyższej rezolucji, zgodzono się jedno- 
głośnie na następujące żądania : 

1) Gdzie Polaey tworzą większość parafjan 
katolickich, żądamy, aby nabożeństwa główne od- 
bywały się ze śpiewem polskim i kazaniem pol- 
skiem. 2) Gdzie Polacy w mniej więcej równej 
znajdują się liczbie, tam nabożeństwa główne 
naprzemian odbywać się mają w niedziele i świę- 
ta raz po polsku rax po niemiecku. 3) Gdzie 
Polacy są w mniejszości, żądamy, aby dla nich 
w niedziele i święta odbywały się nabożeństwa 
do południa przed lub po głównem nabożeństwie, 
ze śpiewem i kazaniem polskiem, a najmniej raz 
w miesiacu główne nabożeństwo se śpiewem pol- 
skim. 4) Żądamy, aby dzieci rodziców polskich 
przysposabiasno do Sakramentów świętych w ję- 
zykn polskim. 5) Chrzty, śluby i pogrzeby dla 
Polaków — żądamy — aby odbywały się w ję- 
zyku polskim. 

* * * 

Podziemnykurytarzpodkonakiem. 
Donoszą nam z Belgradu, iż w ciągu robót de- 
molacyjnych, jakie się odbywają obecnie w ko- 
naku królewskim, odkryto przejście podziemne 
pod jego murami, wiodące z pałacu za miasto. 
Kurytarz miał być wykonsny sa poprzedniego 
panowania i służyć w razie niebezpieczeństwa 
do ucieczki króla. Ten jednakże, w obawie, że 
spiskowcy mogą się przezeń dostać do jego sy- 
pialni, na kilka dni przed zamachem kazał go 
zamurować. Tymczasem spiskowcy o istnieniu 
podziemia nie nie wiedzieli. Gdyby więc nie zs- 
murowanie, para królewska mogłaby uratować 
życie, uciekając za miasto przez podziemie. 

* 
* * 

Małżeństwo W. księcia Cyryla. — 
W Paryżu krąży pogłoska, że W. książe Cyryl, 
który szezęśliwie ocalał w czasie katastrofy ad- 
miralskiego paneernika „Petropawłowsk*, ma po- 
łączyć się związkiem małżeńskim z księżnierką 
Wiktorją- Melita, ex- Wielkoksiężny Heską. Ślub 
odbyć się ma bardzo skromnie, za granies, po 
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skończeniu się żałoby, jaką nosi narzeczonajpo 
zmarłej córeczce Elżbiecie. 


Od Administracji. 


[Czas odnowić przedpłatę ! 
która wynosi: 

W KRAKOWIE: 
miesięcznie . . . 2 ker. 
kwartalnie . . . 6 , 
rocznie . . . .24 ,„ 

Za odnoszenie o 40 h. drożej. 

NA PROWINCH: 


miesięcznie . . 2 k. 70 h. 
kwartalnie . . 8k. 
rocznie . . . 32k. 


Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lub do kąpiel, upraszamy o nadesła- 
nie 40 hal. za każdą zmianę adresu. 
| GARE 


KRONIKA. 


Kalendarzyk kościelny. Dziś sobote Abdona, Sennena5i 
Julity męczenników ; w niedzielę Ignacego Lajoli wyznaw- 
cy i Heleny wdowy. 

Kalendarzyk astrenamiszny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 4 minut 7, zachód przypada o godz. 7 mi- 
nnt 26, długość dnia godzin 15 minut 19. 


Kupujcie tylko n Ckrzościjan ! 


Odpust w KAiwarji. Z konwentu 00. Bernardy- 
nów w Ksiwarji Zebrzydowskiej komunikują nam, iż 
nieprawdstwe są pogłoski, jakoby wskutok posuchy 
i braku wody tegoroczny odpust miał się nie odbyć. 
Wody jest w Kalwarji podontatkiem, gdyś wykopano 
dziesięć studziea w różnych stronach na dróżkach, 
a prócz tego jest wodociągi, trzy aiudnie koło kla- 
astou. To też pielgrzymi zupełnie spokojnie mogą się 
wybierać na odpust. 

Kolej Północna dała w tym roku podobnie jak 
dawniej na wszystkich swoich linjach do Kalwarji 
prowadzących opust w cenie biletów tam i s powro= 
tem. Kolej państwowa cznajmiła gotowość urządzenia 
osobnych pociągów tam i z powrotem ze znacznym 
opustem, już dla 375 osób. Trzeba tylko wnieść po- 
danie do dyrekcji kolei w Krakowie. 

Dla pegorzelców Sekołewa. W dniu 25 lipca 
b. r. nawiedził miasteczko Sokołów pożar, który w 
przeciągn trzech godzin obrócił w perzynę 581 do- 
mostw, posbawiajax około siedemset rodzin najbie- 


„oc listopadowa”. 


Stanisława Wyspiańskiego. 


IV. W środku Warszawy na skrzyżowaniu 
mlie Pallas Atene czuwa nad przeciągającymi 
oddziałami wojsk powstańczych. — Ci tylko eo 
poszli sa jej głosem, obiersją właściwą drogę 
na arsenał, inni pod wodzą rozszalałego Aresa 
eiągns do Belwederu. — Stanisław Potocki sta- 
JĄCy w poprzek zamiarom powstańców pada ugo- 
dzony kulą. Następają znane mordy ulicene, do- 
konane przez lud za poduszczeniem szpiega Ma- 
krota, który ostatecznie sam pada ofiarą. Ta 
pełna wrzawy i szczęku broni, scena uliczna, 
kończy się pełnym tajemniczej grozy nastrojem. 
Fala tłumu płynie dalej na pustych ulicach zo- 
stają tylko trupy poległych, nad którymi chylą 

p ukradkiem krwi żądne „Kery“. Naraz uka- 
zuje się pod murem otulona płaszczem postać. To 
ka. Adam Czartoryski zspatrzony w głąb wła- 
anych myśli, stawiających mn przed oczy wyma- 
Tzony obraz o — Koronie, 

Kery (przypadają ku trupom leżącym) 

Kera (nad trupem Makrota) 
Ten mój. 
2ga Kera (nad trupem Potockiego): 
Ten mój. 
3-cia Kera (nad trupem Gendra): 
Ten mój, 
1-sza Kera 
To szpieg. 
2-ga Kera. 
To wielki pan. 
3-cia Kera. 
To nędzart. 
l-szs Kera. 
Wyasaj ból 
ì tul i pieść i tul. 
3-ga Kera. 
Gdy zdejmiesz z duszy jarzmo 
gdy wyżresz z duszy grzech, 


poniesiem je na ostrów 
na śmiech | 
3-cia Kera. 
Na śmiech. 
1-sza Kera. 
Na Śmiech. 
Ks. Adam Czartoryski (zatulony w wielki 
płaszez rozgląda się). 


1-sza Kera. 
Ktoś idzie. 

1-ga Kera. 
Człowiek żywy. 

3-cia Kera. 
Pod murem wstąpił w cień. 

1l-sza Kera. 
Wystąpił. 

2-ga Kera. 
Mówi... 

2-ga Kera. 


Myśl swą waży. 
Ks. Czartoryski. 
Korona... 
2.ga Kera. 
O koronie marzy. 
Ks. Czartoryski. 
Gdzie pójść ? 
2-ga Kera. 
Myśl swoją miej na straży. 
Ks. Czartoryski. 
By w głąb mej duszy się nie wdarli — 
Umilknę. 
a.ga Kera. 


SZĄ. 
Ks. Czartoryski. 
Kto? 


Umarli. p 

Następuje symboliczny sen Joanny święcątej 

w pałacu łasienkowskim gody z Aresem. Podstęp 

to Pallady, który się przeciw niej samej zwraca. 

Ares spętany miłością wyrzeka się sławy. Bogi- 

nie zwycięstwa zwijają skrzydła 1 w sen się 

kładą. Traeącym otuchę nkazuje się znów Kora 
stojąca na straży siewn przyszłości. j 


+ 


Przechowa ona wszystkie zdrowe siarna; i 
kiedyś ich — użyje. 
Kora. 
Lecz cyt... cicho — tam groby 
Tam pod ziemią śpichlerze 
Tam idę. 
Podajcie złote klucze 
Zamykam niemi serca 
Zamykam niemi dusze 
Oto wieki ożywię idące. 
Wieki i lata co przyjdą 
Żyć będą ziaren tych treścią 
Ziemia rodrić będzie 
Kiedy siew padnie zdrowy 
Ludzi zbudzę roześlę orędzie 
Na żywot, na żywot nowy. 
Pokoleniom ostawię czyny 
Po ojcach wielkich wielkie wskrzeszę syny. 
A drisiaj kres. — Krwi przelanej nie zmarnię 
Krwią pola a role użyźnię 
I synów z krwi tej dam kiedyś Ojczyźnie. 
Dzisiaj kres. 
(rozkładając ręce) 
W sen, w sen, w sen bogowie 
W gen ludzkie strudzone dusze 
Zaklinam was! muszę! 
Wolę mam w słowie. 

Nad wodemi Łarienkowskiego stawu żalą się 
i skarżą cienie poległych tej nocy oczekując na 
łódź Charona. 

Chór poległych. 
O bródź Charonie, starcze bródź, 
prze: fale, przez wodny męt> 
nieśmiertelności cichą łódź. 
Wyzwolin nam przybliżasz ezas 
O lituj nas, o lituj nas 
W ohydzie ziemskich pęt. 

Pallas Atene odwołana wyższym rozkazem 
zmuszona jest opuścić wojowników; na rozkaz jej 
odlatują boginie zwycięstwa. Cienie poległych 
wstępują do łodzi Charona, która z nimi; od- 
pływa. 


4 dnia 30 lipca 


dniejszych mieszłańców nie tylko dachu, ale także 
całkowitego mienia, gdyż wskutek posuchy, silnego 
wiatru, gwałtowności pożogi i braku wody ratunek 
był absolutnie wykluczony. 

W celu niesienia pomocy pogorzeleom zawiązeł się 
zaraz komitet ratunkowy xa inicjatywą JW. Jana hr. 
Zamojskiego, który to komitet zwraca się do wszy- 
stkich obywateli kraju x próbą o nadsyłanie datków 
pod adresem „Komitet ratunkowy miasta Sokołowa 
pod Rzeszowem“. 

Wybryki podatkowe. Z Myślenic piszą nam: — 
Tutejswy inspektor podatkowy znany jest x zadziwia- 
jących pomysłów. Oto nowy kwiatek: Pod datą 10 
lipca b. r. wszystkie akuwzerki, ekspedjentki poczto- 
we, organiści, nauczyciele powiatu myślenickiego o- 
trzymali x isspektorsta podatkowego wezwanie do 
awpłacenia pedatku ouobisto dochodowego w kwocie 
od 10 do 18 koron (na dzień 1 sierpnia b. r.) pod 
karą epaekucji. Dotąd żadna x wymienionych osób 
podatku tego nie płaciła, ani fasji nie przedkładała, 
nie mając dochodu ustawą przewidzianego, a nowy 
ten podatek nałożony został jedynie uchwałą p. in- 
spektora z prawem rekursu także do p. inspektora— 
prawdziwie po galicyjsku ! 

Oczywiście podatku tego mikt nie zapłaci. Ale 
za to każdy x opodatkowacych wniósł naturalnie re- 
kurs ze stemplem za koronę i zyska na tem tylko 
państwo kilkaset korcn dochodu zo stempli. Zaiste 
podater osobisto-dochodowy, zwłaszza § 283 ustawy 
z daia 38 grudnia 1896, to pegazy, na których gs- 
jieyjscy celnicy wznoszą się do złotych gwiazd. 

Zmlasy w dóręczaniu przesyłok „express“. — 
Rozporządzeniem munisterstwa handla zniesione będzie 
z dniem 1 sierpnia br. w porze nocnej doręcza: 
nie względnie awizowanie przesyłek ekspresowych, a 
to cd godziną 10 wieczór, a 6 x rana, wyjąwszy 
jeżeli: 

a) Wysyłający przez umieszczanie na adresie prze- 
syłki dodatkowej uwagi „także w nocy deręczyć* wy- 
raźnie takiego doręczenia zażądał, zaś adresat przeciw 
temu z góry wyrtźnie się nie zastrzegł, — lub je- 
żeli : 

b) adresat złożył w urzędzie pocztowym oświad- 
czenie, że nadchodzące dla niego przesyłki ekspreso- 
we mają mu być doręczane tażże w porze nocnej. 

Uwaga wysyłającego odnosząca się do nocnego 
doręczenia winna być umieszczoną na I'stach (i im- 
nych przedmiotach listowych) po stronie adresowej 
waględnie aa odnośnym adresie przesytkowym tuż obok 
map SU „EXpreBs“. 


Ostatnia scena w alejach Ujazdowskieh. Wiel- 
ki książe gotuje się do odjazdu, oczekując na 
przebudzenie się żony, pogrążonej w półsennej 
halucynacji. Przybywa jen. Wincenty Krasiński, 
gotów eskortować odwrót W. księcia. Na lojalne 
jego, choć nie pozbawione sztucznej godności 
oświadczenie, W. książe rozkazuje straży wpro- 
wadzić trsymanego w podziemiash Belweder 
jeńca. Męczeńska wizja Łukasińskiego sakończa 
dramat. 

Łukasiński (poczuł, że straż się oddaliła). 


I poczuł, że bracia 

wzlecieli Orłowie 

walecieli tam w Warszawie; 

Że dzwony so biją 

Wieść niosą gloryją, 

Że wstali bohaterowie. 

„Wytrwania! Wytrwania, 

o dajże im Boże 

miech się ich siły nie zmarnią 

Bydź srogie więzienie 

wieczyste me łoże 

i żywot jadyną męczarnią. 

Niech wloką, niech wloką 

niech w lochy zakują 

niech sępy żreją me ciało, 

by ine tym braciom 

Co dzwonią w Warszawie 

Zwycięstwo się walki dostało“ 

„O pójdziesz ty kiedyś 

Mój duchu na gody 

Za każń twą żywota gorycze. 

W tych dswonach z Warszawy 
do ciebie to gońee 

Witaj — Jutrzeako — swo-bo-dy 

za tobą zba-wie-nia — Słońce 

Rozmaitość i bogactwo nastroju, siła i świe- 
ność obrazowania, potężny duek poetyczny, prze- 
nikający każdą scenę — zdają się wróżyć „Nocy 
listopadowej* olbrzymie sceniczne powodzenie, 
o ile naturalnie wystawa i wykonanie dostroją 
się do wysokości zadania. 

Tym razem podobno lwowskiemu teatrowi 
przypadnie zaszczytne pierwszeństwo wprowadse- 
nia na scenę dramatu Wyspiańskiego, mamy 
jednak prawo spodziewać się, że i dyrekcja na- 
szego teatru zrobi wszystko, co będzie w jej 
mocy, dla zdobycia tego utworu i pomieszczenia 
go w repertuarze tegorocznym. 


na zamówienia 
wyrabia: 


Najgustowaiejsze ubrania | Związek krawców 


rzy Ryuku. 
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„LOF NAROBU* 


Podziękowaałe. Magistrat miasta Bucrasza siła- 
da w imieniu Rady miejskiej, oraz imieniem nieszorę- 
śliwych pogorzelców tutejszej gmiay Szan. Fow. ase- 
kuracyjnemu serdeczne podziękowanie xa sumienue i 
lojalsó postępowanie przy wypłacania szkód pogorzel- 
com gminy miasta Buczacza, Burmistra : 

Bernard Stern. 

De Szezawaloy przybyło od 20 maja b. r. 1440 
rodzin, 2096 osób. 

Wykópany skarb. W Gieszanowie, na łące dwor- 
skiej, własności kalasia Pasyny x Narola, wykopano 
przed kiliu dalami kwartę starych arobraych i mie- 
dzianych pieniędzy; najstarsze są x czasów Zygmunta 
IU-go. 


KRANO W, 30 lipca 


Nabożeństwo żałebue za duszę é. p. posty Ada- 
ma Asnyka, odbędzie się dnia 2 go sierpnia, jako 
w rocznicę Jego sgonu, o godz. 8 rano w kośsiele 
00. Paulinów na Skałce. Do wzięcia w niem udsiała 
zaprasza Zarząd główny T. S, L. 

Zapiski osobiste. Sekretarz Uaiw. dr. Waligór- 
ski objął urzędowanie z dniem 28 bm. 

Dr. Kazimiera Flis, asystent Kliniki prof. dra E. 
Korozyńskiego, objął posadę lekarca kasy chorych 
Stow. drukarzy i litozrafów w Krakowie. 

Stopleń doktorów praw oirsymaii wosoraj na 
tutejszym uniwersytecie po.: Włodeimierx Aatomi Ko- 
zubski rodem z Bochni, Tadensz Kupczyński auskul- 
tant aądowy 5 Garlic, Zygmunt Michał Władysław 
Lizowski s Krakowa, Zygmunt Sadowski x Królestwa 
Polskiego i Jan Stepek prakt. koncept. dyrekcji poczt 
we Lwowie, rodom x Haosowa. 

Bvły to estatnie promocje roku sskolaego 1903/4. 

Slub. W Zukopanem w kościele 00. Jesnitów 
odbył się we ouwartek, dnia 28 b. m., ślab panuy 
Stanisławy Habdank Krustowskiej z p. Adamem Zaa- 
mirowskim. prof. gimn. 

Wo wczorajszym aumerze „Nsprzeda* uczy- 
niono dawnema reporterowi „Głosu Narodu“ pana O. 
sarsut najcięższy, jari komuś pracającemu w dziea- 
nikarstwie nozynióć możaa. Chcąc dotrzać prawdy we- 
zwaliómy natychmiast p. O. by sią stawił w redakcji, 
dowiedzieliśmy się jedaak, já tenże tego samego rana 
a Krakowa wyjechał. Wyjeżdżająs bez proszenia o 
urlop i bez uwiadomienia redakcji, p. O. sprzenie- 
wiersył się swółm obowiąskom, a temaazaem zerwal 
atosanek iączący go z piamem i odebrał nam nawet 
możność ewentualnego bronien'a go przed zarzutami. 
Wobec tego p. O. musi się sam zająć swoim losem, 
a oczyszczenie się x zarzutów „Naprzodu“ stało się 
sprawą prywatną między nim a redakcją tego pisma. 
Redakcja „Głosa Naroda“ bowiem, której ta przykra 
sprawa była i jest zupełnie obey, znając ją tyiko 
jedzoatronnie, nie msże ani bronić, ani potępiać swo- 
jego dawnego reportera, nie oniieszka jednak docho- 
dzić swej krzywdy, poniesionej piaea nadużycie jej 
firmy. 

Dla wyjaśnienia faktycznego stanu rzeczy w prie- 
sałości zaznaczamy, iś p. 0., człowiek, bardzo młody 
i jak z jego postępowania widać, bardziej jeszoze lek- 
komyślny, pełnił od niedawna w naszym dzienniku 
wyłącinie obowiąski reportera i pora wiadomościami 


| brakowomi żądnych ianych artykułów w „Głosie Na. 
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Kraków, ul. Fiorjaózka 7, taż 


rodu” mie pisał. Wiadomo uaś każdemu, obsznanemu 
choć troskę s organizacją dziennika, jaki dalece ro- 
dakcja nie może kontrolować pozaredatcyjnych uzya* 
Bości raporiera i jak niejednokrotnie nie jest w sta- 
nie zapobiedz nadużywzniu jej firmy do celów podoj- 
rzanych. 

Jeżeli „Naprzód“, który wie o tem dobrze, 
ośmiela się generalisować swoje zarzuty i podstępnie 
rozszerzać je na pismo i jego redakcję, to w oczach 
każdego uczciwego człowieka iakie postępowanie u. 
chodzić musi za nowy dowód tej iście semickiej per: 
fidji, jakiej „Naprzód“ stale i świadomie używa 
w walce zprzeciwnikiem. Odpowiedzią na to może być 
tylko pogarda. 

Operetka Iwewska. Z teairn komunikują nam: 
Dobiegnjący już do końca sezon operetkowy ukaże nam 
diś jedaą z najznbawniejszych operetek całego te- 
goroczaego sezonu, a mianowicie faatastyczay „Świat 
na opak*. Operetka ta grana przed dwoma laty w 
wiedeńskim Carlteatrze, nie sohodziła z repertnara przez 
cały rok, i tak dyrekcji jak i antorom zapewniła bar- 
dzo pokaźce dechody. To niebywałe powodzenie tej 
operetki w Wiedniu, skłoniło teatr lwowski do wy- 
ponażunia jej w tak bogatą i efektowną szatę, jakiej 
dotychczas żadna ze sztuk granych nie otrzymała. Ko- 
stjamy, dekoracje i najdrobniejsze nawet rekwizyta, 
wykonano częścią w Wiedniu, częścią zaś w praco- 
wniach teztrelnych we Lwowie, według wzorów iry- 
sunków artysty rzezbiarza Stanisława Lewandowskie- 
go. Nadzwyczzjnia melodyjna mutyta, ;rzekomiczne 
libretto i owa wspaniała wystawa, każą przypuszczać, 
że i krakowska publiczność za przykładem Wiednia 
i Lwowa wypełni teatr z kilkanaście razy na tej o- 
peretce. Najzabawaiejszo momenty w tej operette da- 
je odsłona 2 ga przedstawiająca ulicą na owej iaje- 
merjczej wyspie z całym ruchem ulicznym. $. j. poli- 
cjantami, gogami, fjakrami, żotnie zami no i „komi- 
nisrzami*, przedatawisnymi przez panie, | modretka- 
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mi, kacharkami, niańzami, kwiaciarkami, kokotarsi 
przedztawianemi przez panów, i odsłona 4 ia, w któ- 
rej prócz nadzwyczaj zabawnych i powikłanych s;tua- 
cyj, ukaże się wspaniały balei z owolucjami i kam- 
kanem, wykonanym przez 40 osób. 

Wystawa motąlówa. Przed zamknięsiem listy 
wystawców, zgłosili się jeszcze w ostatniej chwili: 
Stow. przamysł>wo dla wyrobów towarów $-laznych 
i drucianych w Krakowie — trzy piramidy, jedna : 
gwcździ drucianych, s dwie ze zwykłego drotu; Be 
dakcja tygodnika „Przemysłowiec* we Lwowie — 
zbiór numerów wydawnictwa „Przemysłowca”, orm 
Lubin Biskupski, fabryka maszyn i odlewarzi selami 
i metalu — kilka sstuk rurowych odlewów; Knapiź: 
ski, fabryka narzędzi chirurgicznych w Krakowie — 
Kiosk wewnątrz bali x wyrobami tejże fabryki. 

Hala wystawowa i pawiloay są juź na ukończe: 
mia i w przyszłym tygodniu oddane zostaną komite- 
towi celem przystąpienia do odpowiedniego udekoro- 
wania. 

Stów. polskich pomocników kslięgirskich sa- 
wiązało się w Krakowie sa zezwoleniem namiestaż- 
otwa. Celem Stow. jest: a) strzeżonie godności siana ; 
b) wzmacnianie poczucia godaości koleżeńskiej, soli- 
dermości, oraz wzbudzanie życia towarzyskiego mię- 
dzy członkami; c) przestrzeganie i obrona materjał: 
nych interesów osłonków, oraz wdów i sierót, po 
nich pozostałych. Stow. pośredniowyć także będzie w 
wynajdywania człenktom posad i nieść im w odpe- 
wiedaich wypsdkach pomoc matarjalaą. 

Po zatwierdzeniu statutu ukonstytaował się wy- 
dzłał Stow. W stład jego wesali: jako prezes La- 
dwik Skaza, wiceprez:s Józef Gaorgeon, sekretarz 
Kazimierz Leńs'a*. skarbnik Sylwester Strzelczyk, — 
nadto Fcyderyk Ebert i A. Dattelbaum. 

Objaśnień w sprawach Stow. udałe.ą każdej chwili 
prezes lnb sókretars tegoż (cbaj w księgarni Spółki 
wyd. polskiej, Rynek, pałac Spiski.) 

Z Tow. Oświaty ludowej. Z:rsąd krakowskiege 
Towarzystwa Oświaty ludowej zwłożył w lipcu b. r. 
jedną nowa, bsapłatną czytelnię ludową w gminie: 
Karwina „Granica Dąbrowska* (pow. Frysstai, Śląsr), 
ores usupsłnił bibijotecxki w 26 dawniej sałożonyci 
czytelniach. — Ogółem rozesłano 914 książer, war- 
tości 731 koron. — Zarząd uprasza uprzejmie człon- 
ków o łaskawe nadsyłanie wkłader, a kierownitów 
o zadajłanie sprasoadań. 

Wezcrsjezy targ piątkowy był nader słaby. 
Najwięcej dowieziono ziemniaków i jarzyn na placz 
Szcze; ańskim. Ceny ziemnłaków bsrdzo wygóroware 
od 40 do 48 halerzy zs miarkę. Ogórki do kiszenia 
po 2 kor. 20 hal. za Kopę. Kapusta wcsesna w głów- 
kach no 8 do 12 hal. 

Nzb'ału było tem razem więcej, niż poprzedzio, 
również drobiu i jaj. Z jagód leśnych były tylko ma- 
jiny. Z owoców wreszcie zwieziono na Mały Rycek 
nieco jabłek na kompoty, nieco gruszek (jakóbówki; 
i kilkasaście koszy wisien. 

Ucloczka obłakanegó. Jaa Zwoliński, były ursę- 
daik ciowy, lat około 30 licząsy, umysłowo chory, 
wydalił się z domu rodsinnego wozaraj o godz. Baj 
rano, i dotąd nie wrócił. Ktoby miał o nim wiade- 
mość6, zechce dać xuać tutejszej dyrekeji policji. 

Pugllares s» kwotą 2 kor. 40 hal. ałożono woso- 
raj w urzędzie policyjnym. 


Głabryelski kapuje, sprzedaje i najmuja. 
fortepisny, pianina, barmonje | gimesie — 
krajowa | uEgTak/eLNa — NOWE | przegrany — 
za gotówkę i na spisty — bes zalieski. 


Humor szpitalny. 


W długich godzinach prsymusowój bezczyk- 
ności podezas choroby, jeden z przebywających 
w szpitala OO. Bonifratrów wpadł na ciekawą 
myśl wydawania nieperjodycznego pisemka, po- 
święconego zarówno sprawom wewętrzno-szpital- 
nej, jak i ogólne-światowej polityki. Tym spo- 
sobem „radaktor” sam ma ustawiczne zajęcie i 
niemało uprzyjemnia pobyt w szpitalu innym 
chorym, którym szezery humor pisemka pozwala 
na chwilę zapomnieć o chorobie. 

Pisemko to — nazwa zupełnie Ściała, gdyż 
rzeczywiście jest „pisane“ na zwyczajnym arkuszn 
papiera — ma dość obszerny tytał „Óoś i nie*, 
a wydawane jest bazpłatnie z warunkiem zwró- 
cenia „redaktorowi“. W nagłówka widnieją ha- 
sła: „Kupujcie tylko u tych, co darmo dadzą !* 
„Błogosławieni ubodzy, bo dla nich jest miejsce 
pod telegrafem*. — „Więc niechaj żyw! nie tra- 
cą nadzieji, jeszcze nie koniec łotrów i złodzieji”. 

Wszechstronna treść obejmuje w arlykułach 
wierszem i prozą zarówno poglądy na wojnę ro- 
syjsko-japońską, jak krytykę lwowskiego jarmar- 
ku krajowego, daje wiadomości s wiedeńskiego 
pałacu prezydenta ministrów i satyryczne rymy 
o krakowskich miejskish stosuakach, a nie po- 
mija nawet wiadomości z piekła. Oto przykład 
większej polityki, uprawianej na łamach pisma : 
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gotowych ubrań 


w kraju wyrobionych. 
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dnia 30 Hres 5 


Rosyjskie groźby. 
Panie Toro 
Jeśli choć nogą 
Wstąpisz w Port Artara 
To... krgykniemy: Hurra! 
I damy nara! 


Panie Oka 
Dalej ani kroku! 
Bo się pogniewamy 
I... nogom znać damy! 
Panie Nodsa 
Uparty wodzu 
Jak nie pójdziesz precz 
Tu się cofniem wstecz! 
Albo inna relacja wojenna : 
Prawo neutralności niebo dziś złamało 
Obie armje deszczem na kapę zalało 
A Moskale wołają widzące deszcz obfity : 
Dajże niebo do wody — muogo okowity ! 
Sprawom miejskim poświęcona jest długa, 
dekkomyślnie, jak wszystko, rymowana kronika, 
z której warto przytoczyć kilka lapidarnych po- 
glądów : 
Smutne to, lecz prawdziwe, że w złodziejski 


[krater 
Wpadła niepokałana dotąd „Alma Mater". 
Albo: 
W radzie miejskiej... także trójka Świeci 


Beb Rimler, doktór Fischler i GQ. Bases trzeci, 
Lecz jak koty, nie na łeb, lecz padli łapami 
I mimo smoły w łapach są Commerzratami. 

Albo: 

Pod panami z Podgórza za figiel u Kleszczy 
Podobno już niedługo jodełka zatryeszecy. 
No i Lang się ucieszył i pozbył frasunku, 
Bo się dubeltowego dorwać obstalnaka. 

Kończy numer apelacja do czytelnika o po- 
błażanie dla zaniedbanej trochę typograficsnej 
strony piema : 

Że dziś wszystko na świecie 
Dzieje się fałszywo (!) 

Nie dziw, że i gazetka 
Napisana krzywo ! 


Zamordowanie Plehwego, 


Depesze dzienne. 


Relacje prywatne. 

Petersburg 29 lipta. Drisiejsze wydanie 
Gonca urzędowego pojawiło się w żałobnej ob- 
wódce i poświęca artykuły Plehwemu. O samym 
zamachu pisze Gomiec urzędowy: Sprawca rzucił 
bombę z chodnika do powozu. Oprócz mini. 
stra zginął także i wożniea — 9 przecho- 
dniów, w tem jedna kobieta i jedno 
dziecko, odniosło rany lżejsze. Kapitan 
gwardji Zweziński, który jechał za powozem mi- 
nistra odniósł ciężkie rany. r 

Petersburg 29 lipea. Doniesienie ros. aj. tel.: 
Bomba miała kształt podłażny, była zrobiona z 
blachy i wypełniona silną materją wy- 
bnechową i odłamkami żelaza. 

Liezbę rannych osób podają na 18. 

Z całą pewnością stwierdzono dotychczas, że 
rannych jest 6 osób, wś.ód tego dwu o- 
fieerów, jedna kobieta i jedno dzie- 
eko. Eksplozja była tak silna, że ka- 
wałki rozerwanego powozu whiły się w ciało 
Plehwego. Wybuch oderwał Plehwemu 
głowę. Kaplica w pobliża dworca warszawskie: 
go nie jest uszkodzona. 

Kolonja 29 lipea. Köl». Zig donosi z Peters- 
burga, że obecny zamach na Plehwego stoi wi- 
docznie w związkn z owym nieadałym sama- 
chem, który usiłowano wykonać maszyną piekieł- 
nę na wiosnę b. r. w Petersburgu. 


Sprawca zamachu. 
Petersburg 29 lipea. Dzisiejszy Goniec urzę- 
owy donosi: Morderea, który odniósł kilka 
mniejszych ran, został na miejstu aresztowany. 
mówił on podania swego nazwiska. 
wodą prowadzi sędzia śledczy sądu okręgo- 

0. 

Petersburg 29 lipea. (Ros. aj. tel.) Sądzą, że 
morderea ministra Plehwego ma ws By, * in- 
nych. Odmawia on podania nazwiska. Jak prey- 
POSzSZają, mieszkał od kiikn dni w hotelu, przed 
którym dokonał zamachu. Podczas zamachu miał 
ng głowie czapkę urzędnika kolejowego. 

amach na Murawiewa ? 
„Petersburg 29 lipca. Gdy ministor sprawie- 
dii wości Murawiew wczoraj o gods. 2 giej po 
południa jechał do Peterhofu celem zdania spra- 
wozdanis, wybił ktoś okno w wagonie 
kamienie w. 


Sprawey nie wykryto dotąd. 


ak r a 
z fabryk Ścoita i Ski, Chrystysa — poleca 
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Wrażenie w Eureple 

Paryż 29 lipea. Wszystkie dzienniki wyraża- 
ją oburzenie z powodu zamordowania Plehwego. 
Zamach ten dowodzi, zdaniem dzienników; że 
rosyjskie stronnictwo rewola- 
cyjne nie ustaje w pracy nawet w 
chwili, kiedy ojezyzna przechodzi tak ciężkie 
chwile. 

Gil Blas pisze, że powodem <amachu były 
represalja pozamachu na Bobri- 
kowa. Polityka Plehwego przysporzyła ma 
wrogów, jednak okrutny czyn musi obarzyć 
wszystkie cywilizowane narody. 

Gaulois pisze, że podobny czyn usprawie- 
dliwia wszelkie najostrzejsze zarządzenia. Wszyst- 
kie państwa europejskie powinny dążyć do stłu- 
mienia tej propagandy, która zagraża naczelni- 
kom państwa. 

Libre parole nawywa czyn ten 
stanu. 

Rappel pisze, że naspomnienie, jakie 
otrzymał rzad rosyjski, ma swoje znacze- 
nie;byłoby rzeczą niebezpieczną 
niecheiećtegozrozamieć. 

Aurore pisze: Jak wielktem może być obn- 
rzenie na rządy Piehwego, to nie można niem 
jeszcze nsprawiedliwić terrorygmn, od którego 
ginie pierwszy minister cara Mikołaja. 

Humamite pisze, że terrorystyczne rządy bu- 
twieją w tak ciężkiej godzinie, jakiej Rosja 
jeszcze nie dożyła. 

Rzym 29 lipca. (Tel. wł.). Prasa włoska ko- 
mentując zamordowanie Plehwego wyraża zda- 
nie, że fakt ten utrwali wpływy Wittego. 


zbrodnią 


Depesze mocne. 


Sprawca zamachu 

Paryż 30 lipca. (Tel. wł.) Rappel donosi z 
kół rewolucyjnych, iż rzeczywisty sprawca za- 
machu uelekł, policja zaś więzi niewianego. 
Morderca miał należeć do małej grupy tero- 
rystów zupełnie niezależnej od wszelkich or- 
ganisacji rewolucyjnych. Z grupy tej wy- 
szedł także morderca Sipiagina. 

Londyn 30 lipea. (Tel. wł.) Daily Mail do- 
nosi, że śledztwo policyjne ogromnie jest utru- 
dnione, ponieważ aresztowany młody człowiek 
popada ustawicznie w stan chorobliwy, 
zaś w chwilach przytomności nie mó- 
wić nie chce. Aresztowanemu podają ustawi- 
cznie Śródki podniecające. W majaczeniach pół- 
sennych wymówił on kilku nazwisk, które jednak 
policji za wskazówki posłużyć nie mogły. 

Wspólnik zamachn. 

Petersburg 30 lipca. Z wiarogodnej strony 
donoszą, że wkrótce po dokonaniu zamachu na 
ministra Plehwego, aresztowane wspólnika mor- 
dercy, który od rana stał nad kanałem Obwo- 
dowym, aby wykonać drugi zamach, jeże- 
łiby pierwszy się nie udał. Po eksplozji 
bomby ów nieznany człowiek wsiadł do łodzi na 
kanale, umówiwszy się o przejażdżkę, a w dro- 
dze wrzacił niepostrzeżenie jakiś 
ciężki przedmiot do wody. Sternikowi 
wydało się to podejrzanem i doniósł o tem po- 
licji, która nieznajomego aresztowała. 

Przedmiot wrzucony do wody wy- 
dobyli narkowie. — Jest to bamba eksplo- 
dująca. 

Berlin 29 lipca. (Tel. wł.) Z Petersburga do- 
noszą: Policja atrzymnje, Że sprawca zamachu 
i jego spólnik należełi do związkn nihi- 
listów w Charkowie. Ten związek rozpo- 
rządzsa ogromnymi środkami fabryko- 
wania bomb najnowszego systemau. 
Bomby te rzucane bywają nie ręką, lecz z po- 
mocą małej maszynki. 

Organizacja spisku. 

Paryż 30 lipca. (Tel. wł.) Z Petersburga nad- 
chodzi tutaj wiadomość, że sprawca zamachu w 
plerwszej chwili po zamachu zdołał uciec z po- 
mocą doróżki, którą trzymali inni w 
pogotowia. Okoliezność ta dowodzi, że spi- 
sek był dobrze zorganizowany. 

Zamachu dokonano w tym właśnie miejscu, 
gdzie powózv zmuszony był zwolnić z 
powodn okrążania domu narożnego. 
Swiadezy to, że spiskowey przygotowując za- 
mach, nie zaniedbali nawet przesta- 
djowania terenu. 

Bomba wypełnioną była niezbadanym 
dotychezas materjałem o strasznej 
sile wybuchowej, fuktem bowiem jest, że 
powóz Plehwego, jakkolwiek ze stali, został 
rozerwany na drobne kawałki, a cia- 
ło Plehwego podzinrawiono jest jak 

ito. 


Szczegóły zamachu. 
Berlin 30 lipca. Berl. Loc. Anz. donosi, że 
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Cylindry ' 


wssysey poiiejanet, Którzy na rowerach wyprae- 
dziali powóz ministra odnieśli cieżkie rany. 
Cało wyszedł tylko jeden z nich nazwiskiem 
Hartman, nad którego głową przeleciała bom- 
ba. Hartmann ze strachu spadł z roweru na srie- 
mię i to go otaliło. 

Aresztowania. 

Paryż 30 lipea. (Tel. wł.). Donoszą z Peters- 
burga, że poliejaaresztowaław,cią- 
gu dnia kilkaset osób. 

Petersburg 30 lipea. (Tel. wł.) Polieja sa- 
kazała opuszczać miasto wieln osobom, które 
pragaęły wyjechać, nad innami rozciągnięto nad - 
zór polieyjny. 

Pegrzeb Piekwego. 

Petersburg 30 lipca. (Tel. wł.) Pogrzeb Plek- 
wego odbędzie się jatro z największymi honora- 
mi. — Cesarz Mikołaj zapowiedział, iż będzie 
szedł za trumną od pałacu minister- 
stwa aż do samego grobu. — Jenerałom, 
którzy mu tego odradzali, odpowiedział, iż must 
w ten sposób ueseić swego najlepzzego 
przyjaciela i najcenniejszego dorad- 
R, — Car, dowiedziawszy się o zamachu, pła- 

sł. 

Berlin 30 lipca. (Tel. wł.) Berl. Tgbi. dmo- 
si, iż żona Plehwego przybyła już do Petersbur- 
ga i była przyjęta przez cara Mikołaja. 

Następca Plehwego. 

Petersburg 30 uipea. (Tel. wł.) Tymesaso- 
wym kierownikiem ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych został senator Durnowo, następcą Plehwe- 
go zostanie prawdopodobnie książę O boleń- 
ski, Świeżo mianowany gubernator Finlaudji. 
Wielkie szanse ma także jenerał Kleigels, 
obeeny gubernator Kijowa, a dawny oberpolie- 
majster warszawski i petersburski. 

Jako kandydata wymieniają też dawnego 
naczelnego komendanta żandarmerji, jenerała 
Wahle. 

Kondolencje. 

Londyn 30 lipea. Król Edward wyraził tele- 
graficznie carowi kondoleneję z okazji zamordo- 
wania Plehwego. Na tę kondolencję odpowiedział 
ear bardzo serdecznem podziękowauiem. 


1 ma wk na PTY WY 


WOJNA. 


Depesze dzienne. 
Kurepatkin ranny. 

Petersburg 29 lipca. Rosyjska ajencja tel. 
zaprzecza wiadomości podanej przez dzienniki, 
jakoby jensrał Kuropatkin był ranny. 

Pod Portem Artura. 

Londyn 29 lipea. Daily Mail donosi z Jo- 
kohamy pod datą wezorajszą, że atak na Port 
Artura się rezpoczął. 

Tosamo donosi Daily Telegraph s S z8 n g- 


haju. 
Otwarcie rzeki Liae. 

Tokio 29 lipca. Rzeka Liao otwartą została 
dla neutralnej żeglngi. 

Akcja fioty angielskiej. 

Aleksandrja 29 lipca. Angielska eskadra wy- 

ruszyła z Snezu na pełne worre. 
Eskadra Włady wostocka. 

Frankfurt 29 lipea. Frankf. Ztg. donosi z To- 
kio: Eskadra władywostocka znajdnje się je- 
szcze w pobliżu zatoki tokijskiej. Pa- 
nuje zaniepokojenie o los okrętu szkolnego „Ce: 
tonoomaru* orat o los okrętu pocztowego „Ko- 
cy O kilku jeszcze okrętach nie ma wiado- 
moOŚCi. 


ror" 


Depesze mocne. 
Korpus Zarubajewa odcięty. 

Londyn 30 lipea. (Tel. wł.) Daily Mail do- 
nosi, że IV. korpus jen. Kauropatkina, 
pod dowództwem Zarubajewa, który 
się bił pod Tasziczao, został odelęty. Ku- 
ropatkin Rie może mu jednak śpieszyć 
z pomocą, gdyż obawia się, że przezna- 
czone do tego pułki zostałyby zni- 
SECZONO. 

Japeńczycy w lakan. 

Lendyn 30 lipca. (Tel. wł.) Daily Mail ào- 
nosi, że Japończycy wylądowali w Inkan od 
przedwczorej 8600 ludzi z materjałami wojenny- 
mi. Kolej żelazna między Wafaaku a Tasriczao 
nie jest zniszezona, zniszczono jedynie mosty. 
Rosjanie zabrali z lakan wszystkie lokomotywy, 
pozostałe jednak wagony Kolejowe obrócili Ja- 
pończycy do swego użytku. Po torse kolejo- 
wym ciągną je Chińczycy. 

Inkau znaleźli również Japończycy ;4 
wielkie działa oblężnicze 100-funto- 
we. Wprawdzie Rosjanie zabrali od nieh zasów= 
ki, ala dorobienie nowych nie przedstawia dla 
mechaników japońskich większych trudności. 
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Ga s dnia 30 Hpea 


Działa te zostaną prrowiezione przed Port Ar- 
tara i użyte do oblężenia. 
Raport Kuropatkina. 

Petersburg 30 lipca. (Ofcjalnie.) Jenerał Ku- 
ropatkin telegrsfuje do cara Mikołaja pod datą 
onegdajszą : Dnia 25 w dolinie rzeki Knahofi, 
przyjęły nasze oddziały ogniem karabinowym z 
boku zbliżające się dwa japońskie bataljony. — 
Nieprzyjaciel odpowiedział ogniem bez plann, po- 
czem się cofnął. Dnia następnego o godzinie 5 
rano rozpoczęły dwie japońskie baterje ogień od 
Siaokuszan i Tasvufan, jednakże wkrótce strze- 
lania zaprzestały. — Dnia 27 b. m. zwabił nasz 
oddział wywiadowczy na południowy zachód od 
Madsiapndsa. Gdy Japończycy zbliżyli się na 
100 metrów, rozpoczęli kozacy i strzelcy ogień. 
12 Japończyków psdło, 100 jest rannych. Są 
dsąc po mundurach dwóch Japończyków zabra- 
nyeh do niewoli, oddsiał należał do 2 pułku 
gwardji. — Dnia 26 b. m. zaskoczyli Japończy- 
ey strzelców i kozaków, wysłanych na wywiady, 
koło Tnantsajpudza. Jeden porucznik i 6 żołnie- 
rzy odniosło rany. 

Szplegowie japeńscy. 

Petersburg 30 lipca. Rosyjska aj. tei. donosi 
z Mukdenu pod datą 28 bm. Ponieważ stwier- 
dzono, że wielu Japończyków przebra- 
nych ra Chińczyków, śledzi po gó- 
rach ruchy armji rosyjskiej i daje zna- 
ki wojskcm japońskim, wydano rozkaz strze- 
łania do tego rodzaju spiegów. 


Konflikt angielsko-rosyjski. 


Londyn 29 lipca. Biuro Reutera donosi z Pe- 
tersburga, że asglelski ambasador zaprotesto- 
wał przeciw zatopieniu okrętu „Knight Commana- 
deur“ ponieważ na podstawie zasad pra- 
wa międzynarodowego nle da się ona 
usprawiedliwić, 

Waszyngton 29 lipca. Departament państwa 
przesłał rządowi ros. notę, w której sapytuje, 
czy okręt niemiecki „Arabja“, który został 
wydzierżawiony przez amerykańską firmę, został 
jut wypuszesony. Brąd ros. odpowiedział na to, 
że nie ma jeszecze Żadnej wiadomości 
o konfiskacie okrętn „Arabja* ponieważ okręt 
ten jeszcze nie przybył do Władywostoku. Nota 
amerykańska trzymaną jest w tonie bardzo u- 
miarkowanym, tak, aby w razie po- 
trzeby mogła być zaostrzoną. 

Londyn 30 lipes. W Izbie gmin oświadczył 
prezydent ministrów Balfour, Że rosyjski okręt 
wojenny „Dymitr Doński* zaopatrzył się w Port 
Said w 500 ton węgla, przyczem podał, że wọ- 
gla tego potrzebuje na podróż do Kronsztadu. 
Mimo to, okręt ten podczas następnych trzech 
dni zatrzymał 6 okrętów kupieckich, między ty- 
mi dwa angielskie i srewidował ich papiery. 
BRsąd angielski jest zdania, że w przyszłości o- 
kręty nie powinny otrzymywać węgla, jeżeli się 
nie zobowiążą jechać prosto do tego miejsca, 
które wskażą biorąc węgiel. 

Władywostek 30 lipea. Parowiec niemiecki 
„Arabia*, który wiózł emerykański towar, będą- 
cy kontrabandą, a który zajęły rosyjskie krążo- 
wniki, został tu przyprowadzony. 

Paryż 30 lipta. Na wczorajszej Radzie mini. 
aterjalnej, minister spraw zagranicznych Deltas- 
sê przedłożył exposé o położeniu zagranicznem. 
Omawiał on przeważnie kwestję konfiskaty okrę- 
tów i stanowisko prawno-międzynarodowe i sy- 
tuację polityczną w Marokko. 

NN 


Watykan i Francja. 


„Paryż 29-go lipca. Matin zaprzecza, jakoby 
wśród członków gabinetu istniały różnice zdań 
eo do konfliktin s Watykanem. Uchwała gabi- 
netu, która zapadnie dziś popołudnia, bę- 
dzie jednogłośną. 

Radical donosi, te rząd francuski sa- 
raz dziś wieczorem prześle nuneju- 
zzowi paszport wyjazdu I edwała swego am- 
kasadora z Watykanu. Wszelkie stosunki z Wa- 
tykanem zostaną zerwane i zatwierdzenia tego 
stanowiska zażąda gabinet od parlamentu. 

Journal podaje tekst pisma kardynała Merry 
del Val'a do biskupa Le Nordea'a, wzywający 
biskupa, aby w eliągu kilku dni stawił 
aię w Rzymie, inaezej zostanie suspen- 
dowany. Pismo do biskupa zaczyna się od 
słów: „Z polecenia stolicy apostolskiej“, nie 
było więc listem prywatnym. 

Paryż 30 lipca. Ofejalnie podają do wiado- 
mości, że w nadesłanej wezoraj odpowiedzi W a- 
tykan nie godzi się na żądania rządu 
francuskiego, cofnięcia pism wysłanych do 
biskupów w Laval i Dijon, lecz wyjaśniając 
broni treści tych listów. 


Józef Krzyszkowski 


wjiKrakowie, przykuliFiorjańskiej 1. 


R2praeciw hotelu „podgRóża” 
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Qdrsucenie żądań francuskiego rzędu Za 0- 
strzone zostało jeszcze listem, wy- 
słanym do biskupa Le Nordesa. 

Dziennik Galois donosi, że minister Deleas- 
sć odbył onegdaj konferencję z presydentem Lou- 
betem. 

Paryż 30 lipca. Woezorajsza Rada ministe- 
rjalna zajmowała się położeniem, wytworzonem 
odpowiedzią Watykanu na ostatnie pismo rządu 
francuskiego. Obrady trzymane są w ta- 
jemniey. 

Paryż 30 lipea. (Aj. Havasa). Prezydent mi- 
nistrów Combes, oświadczył po wezorajszej Ra- 
dzie ministerjalnej, że względy dyploma- 
tycznej natury nie pozwalają powie- 
dzieć czegokolwiek o rezultacie o- 
brad na Radzie ministrów. 

Oświadczenie to komentują w ten sposób, że 
stosunki dyplomatyczne pemiędzy Francją a Wa- 
tykanem zupełnie zestały zerwane. 

Zastępea ambasadora w Rzymie De Coursel 
wręczy dziś rano notę francuską Wa- 
tykanowi. Sądzą, że De Coursel, oraz reszta 
personalu francuskiej ambasady przy 
Watykanie, dzisiaj Rzym opuści, a 
równocześnie wyjedzie nunejusz Lo- 
renzelli z Paryża. 


„Z małege garnizonu”. 

Fraakfurt 30 lipca. Wczoraj rozpoezął się tu 
proces o krzywoprzysięstwo i maltretowanie żoł- 
nierzy, przeciw porueznikowi Witte, głównej po- 
staci głośnej powieści Bilsego „Z małego garni- 
zonu“. Powołano trzydziestu świadków, przewa- 
żnie oficerów owego garnizonu. Sąd orzekł, że 
ze względn na powagę armji, rozprawa ma się 
odbywać przy drewiach zamkniętych. 

Echa z procesu Dreyfusa. 

Paryż 30 lipca. Wojskowy gubernator Pa- 
ryża zarządził prowizoryczne wypuszczenie na 
wolność komendanta Rollina í trzech innych ofi- 
cerów „drugiego biura“, których uwięstono w cig- 
gu śledztwa w aferze Dreyfusa. 


Rocznica zgonu Humberta. 

Rzym 30 lipca. Król Wiktor Emanuel i kró- 
lowa matka Małgorzata, byli wezoraj na nabo- 
żeństwie nrządzonem w rocanieę zgonu króla 
Humberta, w Panteonie. Po południn udały się 
stowarzyszenia polityczne w uroezystyn pocho- 
dzie do Panteonu. 


Anglicy w Tybecie. 

Londyn 29 lipca. Sekretarz stanu do spraw 
Indji Brodrick oświadczył w Iebie gmin, że nie 
zachodzą Żadne przeszkody do prowadzenia da- 
lej układów z Tybetem, podezas dalszego posu- 
wania s'ẹ wyprawy angielskiej, jeżeli Tybetań- 
czycy *rzyślą pośredników, zaopatrzonych w od- 
powiednie pełnomocnictwa. 

Anglicy w Tangerze. 

Gibraltar 29 lipca. Angielski okręt wojenny 
„Hermione* odjechał do Tangeru. 

Stanowisko Turcji. 

Konstantynopol 29 lipea. Wiadomość, jakoby 
Porta czyniła taine przygotowania wojskowe, jest 
nieprawdziwą. Również nieprawdziwą jest wia- 
domość, jakoby Porta zawiadomiła Rosję, że nie 
pozwoli na przejazd floty ochotniczej przez cie- 
śniny. 

Ustawa stemplowa w Turcji. 

Konstantynopol 29-go lipea. Ambasadorowie 
wręczyli Porcie notę, protestującą for- 
malnie przeciw samowolnemu stoso- 
waniu nowej ustawy stemplowej wo- 
bec obeych poddanych. 

Pożar lasu. : 

Chrystjanja 29 lipca. Między stacjami Kre- 
kling a Skollenborg stoi las w płomieniach. 
Wezoraj zgorzał las na przestrzeni 6 klm. dłu- 
gości a 3 kim. szerokości. Przybyło woj- 
sko celem ratunku. 

Z Bałkanu. 

Konstantynopol 29 lipca. Niedawno przybyła 
tu druga banda z Bułgarji. Członkowie tej ban- 
dy mieli przy sobie dużo dynamitu. 

W zabitym przywódcy bandy poznano oficera 
bnłgarskiego. 


Paryż 29 lipea. Echo de Parts donosi, że jen. 
Negrier zgłosił u ministra wojny swoją dy- 
misję. Dzienniki dymisję jenerała Negrier pod- 
noszą do znaczenia faktu politycznego. — 
L’ Humanite dodaje, że dymisja ta stanowi prey- 
grywkę do kampanji reskeyjnych jenerałów i o- 
ficerów, którzy w porozumieniu ze sztabem je- 


ZP A 
Z 


1798 


poleca po tanich cenach na damskie suknie 
Najmodniejsze materje wełniane czarne i kelerowa 
Najrozmaitsze materje bawełniane i miciane kolorowe" 


Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełn 
F7 kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pońezochy, 
= Wszystkio towary w dehe 


Nr. 2'0 


neralnym dążą do obalenia obeenego ministra 
wojny. 

Lendyn 29 lipca. Izba gmin przyjęła bilans 
skarbowy w trzeciem csytaniu. 

Alx-les-Balns 29 lipca. Przybył tu król Je- 
rzy grecki. 

Wledeń 30 lipca. Wienor Zig ogłasza: Cesarz 
mianował nadzwyczajnego profesora dra Jana Mi- 
chała Rozwadowskiego zwyczajnym profe- 
sorem językoznawstwa porównawczego w uniwer- 
sytecie Jagiellońskim. 

Szmeks 30 lipea. Następca tronu saskiego ođ- 
jechał wczoraj do Lipska. Dzieci jego pozostaną. 
tu do 2 sierpnia. 

Londyn 30 lipca. Isba gmin prsyjęła ustawę 
szynkową w trzeciem czytaniu. 

Isba lordów przyjęła ostatecznie bill finan- 
BOWY. 

Kursy telegraficzne. 

Wiedeń 29-go lipea. — (Giełda pop.) — Godzina 8— 
Marki 117:27 Kenta majowa 9926, Węg. renta korono- 
wa 97:—, Akcie anstr. zckładu krodyń, 687'50, Akcje węg 
748—, Akcje Anglobanku 978—, Akcje Uniobanku 616 56 
Akeje Länderbanku 42475, Akcja kolei państ. 683:50 Lum= 
bardy —'—, Akcje fabryki broni 486 —, Akcje tytonicy e 
pF) Akcje klpiny 48596 Losy tureckie 12750, Buble 


Cukier (spok.) 28:05, — spirytus (słaby) 46-60, — na- 
fta niezmieniona. 

Berilu 29-go lipea. — (Giełda wiecz.). — Austryackie 
Akcja kredytowe +00'%, Towarzystwo dyskontowe 18878., 
on gi o omega oe O 

Muzeum narodowe. 

W Sukiennicach: zsbylki malarstwa, rzeżby 
i przemysłu uityatycznego, abiory etuograficzne i Wy- 
kopaligka praedhistoryczne. Otwarte codziennie od 
godz. 10 — 4. 

Museum im, Hutten. Czapskiego, obejmu- 
jące sbicry moset, medal, rwoin i wabytiów przemysłu 
artystycznego. Wolska 10. Codziennie od g. 10 — 4. 

Dom i Muzeum Jana Matejki, Filorjańska 
41. Codziennie od godz. 10 — 4. 

Barbakan bramy Florjańskiej, bardzo interesu- 
jący sabytek architektury  fortyfikacyjnej z końce 
XV. i początku XVI. w. Codziennie od godz. 10 — 4. 


NADESKANE. 


Rubryka „Nadesłane* mie pochodzi ed redakcji, 
która też mie bierze za nią edpewiedzialności. 


Dr Bruno Wojciechowski 
b. aayateat kliniki glnekołogiczne pożożnlozej Uniw. Jagla!ł. 
ozdynoje w chorobach kobiecych W rakowe amra p 
od 8--5. Telefon Nr. 369. (Miesvkanie i telefon pe Prof 
Drze Raczyńskim). 2618 


Dr Michał 
ordynuje w KARLSBADZIE 
Mihibrunnstrasse „König v. Preussen" 


Peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich 
w Bazarze wyrobów krajowych 3 
J. F. J. Komeudziński, Zakopane. 


Razem z przedpłatą na „Głos Narodu“ mo- 
żna przesyłać przedpłatę na pismo humorysty- 
czne-satyryczne 


kiss 
Przedpłata kwartalna wynosi 2 kor. 


Ruch pociągów 
e. k. kolei Państwowej i c. k. kolei Północnej: 


na stacji Kraków 


ważny od dnia 1-yo maja 1904 roku 
według czasu Środkowo-europejskiego. 
Qdchodzą z Krakowa: 
W stronę Lwewa. osobowy o godz. 7'40 wiec 
i dz. 9:80 w. 
spieszny o godz. 6'43 r. | 980bowy o go ) 
lora $ godzin. 8.10 r. osobowy o godz. 1055 w. 
osobowy o godzin. lt rano Do Nowego Sącza 
błyskawiczny o g. 2'49 PP- | osobowy è godz. 9'02 ranc 
wazy o godz. 8'38 w. | osobowy o god. 7:55 wiec. 
osobowy o godz. 9 wiecz. osobowy o godz. 1140 w. 
osobowy o g. 1056 wiecz. 
iml Do Wiedala 
4 jo ag osobowy o godz. 5'25 ranc 
osobowy o godzin. 430 r. 
osobowy o godz. 1'15 pop. 
osobowy o godz. 7'55 wiecz, 
Do Tarnewa | Stróż 
osobowy o godzin. 8'15 w. 
De Wiellozki 
osobowy o godz. 8'30 ranó 
osobowy o g. 1'30 w poż 


błyskawiczny o g. 2'3ł pp. 
osobowy o godz. 2 Po Po 


De Warszawy 
osobowy o godz. 5'29 rano 
osobowy o godz. 9'20 rano 
osobowy o godz. $'40wieo 


iane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Por- 
Skarpetki, Chustecaki do nosa, Bęcsnikt 
rowych gatunkach A ZZ 


pospieszny o godz. 7'18 r. 


pospieszny o godz. 10 w. 


AGHI 


aus ab 


lawki OWOCOWA 


„GŁOS NARODU”, 


Waina dla Rodziców. 


WFemsyonat dla uczniów w Tarno- 
wie pod osobistem kierownictwem ks, 
Kazechety przyjmuje uczniów publi- 
omnzch i prywatnych za ceny umiar- 
kowane. Bliksxa wiadomość: Tarnów, 
ni. Seminaryjska 15. 2318 4 6 


m 
Panienka 
poszukuje umieszczenia wraz 
= cabem utrzymaniem, przy starszej 
wdowie od 1-go sierpnia. Najchętniej 
zamieszkałaby przy ulicy Długiej lub 
w okolicy. — Zgłoszenia z podaniem 
warunków uprasza się najspieszniej 


| nadsyłać pod lit. „W. 8. BOF poste 
| mestante Kraków za okazaniem kwitu 


inseratowego. _ 2574 2 2 
Miód pszczelny 


świeży (lipcowy, tegeroezny), patoka 
 kmracyjno . deserowy, bez śwdnych do- 
mieszek, wysyła w blaszankach smozel- 


„ WSPIERAJMY CODZIEN OJCZYSTY". 


na 4 go owe 
pożyczki amortyzacyjne pojecany 


wszorzędne instytucye finansowe w Bu- 

dapeszcie i po za granicami aż do 3, 

wartości szacunkowej na L i IL miejsce 
od 15 do 65 lat. 


Kredyta osobiste dla duehownych, 


= Oficerów, urzędni- 
ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lub bez 
na 1—15 letni czas trwania, szybke, 
pewnie i dyskretnie. 
Pokrycia dla bankowych i prywatnych 
długów. 


„SŁUS NARODU". 


Towarzystwo zaliczkowe 
i kredytowe 


| zastępstwo Banku krajowego w Bme- 
sxowie, — poszukuje ratynowanego. 


buchaltera 


Posada będzie rozdaną na rok jed» 
prowizorycznie — stabilizacya po roka. 
Patenei przedłożyć mają świadecąwu 
egzaminu z rachunkowości państwo! 
i dowody, ze samoistnie prow: 
buchalieryę w jakiemkolwiek Towa- 
rzystwie zaliczkowem, lub w innej £- 
nansowej instytncyi. 

Płaca początkowa 1800 kor., mobs 
być jednak nawet w pierwszym roku 
podwyższona. 

Zgłoszenia przesłać należy na ręce 
Djrekeyi — świadectwa w odpisach — 
podania nie uwzglądnione nie będę 
zwrócone. ) 

Termin dla wnoszenia podań du da. 
10 sierpnia 1904 r. 2556 2 

Rzeszów w Lipeu 1904. 


mie zamkniętych po č kg. z pasiek wła- ár 
! soych, juk z opłat paszy za 7 koron, Meller z en Társai m Dyrekcya. 
powołaniem Bię na niniejsze ogłoszenie. a P NET Ę  <"ZMET="" 
Zarząd Dóbr ziemskich | pasiek Zygm. s Najlepsze pokojowe pachnidła 
PE o Aalok Zza. Budnpest, VI., Dóvid-utcza 15. Jeepsze bani; p 
Slemikowoe. 2489 15 80 Ż sd protokołowana) „A POAT w 9. 
5 PRIĘSZJE = 3189 52 78 k dpawiedź Eine e m 
DWOREK (O markę na odpowiedź upra 4 


odpowiedni dla emerytów, lub potrze- 
bujących dłuższego pobytu na wsi skła- 
ı dający się z domu mieszkalnego, 2 zw 
 budowań gospo darszych, ogrodów, sadu 
Poli i łąki jest do sprzedania. Ca. 


łość przeszło 2 morgowa, ogrodzona 

1 położona nad rzeczółką, na ulubio- 

mem miejscu wycieczek letnich miesz. 

Krakowa. Wiad w Adm. dziennika. 
2650 4 b 


Siwe włosy iub broda 


otrzymują natychmiast pierwotną 
barwę tylko po użycin 


NUCINY WKTEK'A 
(EKSTRAKT ORZECHOWY). 
I flakon z objaśnieniem użycia ! kor. 
Idealny środek do farbowania | 
włosów, pod Zwaramtyą uieszkodli- 
wy,zabarwia trwale, nie posiada tłn- 
SŁczu, nia odbarwia się. Od wielu lat 
zaprowadzony w Anstrji i Niemczech. 
Główny skład i wysyłka : 
Fr. Vitek & Comp., Praga, 
Wassergusse 3]. 1038 
Do nabycia w Krakowie: droguerya 
Zopoth i Spółka. 


WDOWA 


po prywatnym ofieyaliście, osoba wie. 
kowa, chore nie zdolna do żadnej pra- 
wy, á pozostająca bez środków do ży- 
ua, błaga litościwe serca o pomoe. 
Łaskawe choćby najdrobniejsze datki 
igi nadsyłać na reee Adm. „Głosu 
arodu“, dla Zarzyckiej, lub też wprost 
Pod adresem Marya Zarzyeka, ul. św. 
omasza 15. 


r 


(W, 


pocztą blaszanka 5 Ltr. Koron 10 


1684 35 0 


opłatnia, 


1095999097 


Na nalewki OWOCOWA 
Spirytus 975% T. 
najczyściejszy, A 
J.F. Figcher, Krak 

Rynek, Linia A-B, 


OŻENI SIĘ 


Btarszy mężczyzna , lat 60, b. oficer 
Wojsk polskich z roku 1863, jeszcze 
zdrów i krzepki, powiadający skromną 
Posade. z wdową lub starszą panną, 
£ małym faudnsikiem, którego użyć by 
moina do założoiawinsorcją handlo- 

ego w jednem z miast powiatowych 
Baska wa. łoszenia pod lit. „K. 100- 
do Adm. „Głosu Narodu". 3557 3 3 


Siedmioletni chłopczyk 
e i ładay, z powodu braku utray- 


ania do oddania za swoje. 
wąkaże administracya „Głosn 
Narodn*. 


[YDŁO SCHICHTA 


MARKA OCHRONNA: 


Najlepsze , najwydatniejsze 
; i dlatego najtańsze mydło. 
TY s Wolne od wszelkich szko- 
Judd © dliwych domieszek. 


EA WSL 

PR Sean _ Wszędzie do nabycia. 
Przy zakupnie powinno się szczególniej uważać, 
nazwiskiem „Schicht* i powyższą 


Shezi 
40 


wz 


por 


Zakład naukowo-wychowawexzy angielsko-francuski 
połączony z pemsyonatem dla panienek z wyższych 
domów, pod kierunkiem 2516 3 83 


(tyli i Amalii de Pypek Kokoszyýskici 


które pracowały przeszło 20 lat jako nauczycielki przy Akademii 
w Nowym Yorku zostanie otwarty w Krakowie z d. 1 września 


jib. r. |Zgłoszonia do 15 sierpnia: Rymanów zdrój willa Leliwa, 
wpisy i umowy ustne od 16 sierpnia, Kraków, Warszawska l. 3. 


NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
JANA WOLNEGO 


H Głó skład i fabryka trumien przy ullcy św. Tomasza L. 4 (tuż przy 
jn Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia ul. Kopernika L. 6. 
dza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie $ 
Gahtan Sy pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również $ 
podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy. ; 
Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. J 
Posiadając własne KATAKUMBY, odstępuję miejsca pojedyncze na 8 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoka do tymczasowego przechowania. gi 
J UWAGA. Niektórzy z przedsiębioreów krakowskich ogłaszają się, iż 
mają własny wyrób trumien, eo jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem i trumien mu 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to mam BĘ 
i faktycznie -trumny wyrabiam. 


| y i 
% 


jed 
ń 


1436400000000Z5RR0000% 364000006 
Tylko I koronę (5 | 
kosztuje los c. k. Policyjnej Loteryi 


«a 
e. k. Urzędników wiedeńskiej policyi, tudzież wdów 
i sierót po nich, pod protektoratem e. k. Prezydenta 
policyi Jana Habrdy. ( 
1500 wygranych wartości 50000 koron. ? 
GŁÓWNE WYGRANE WYNOSZĄ : 
25.000 korom | R. 5.000 koron 
3. L. koron. 


Ciągnienie dnia 22 października 1904 r. 


Do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, tra- 
fikach oraz w Adalnistracyi Działu Inseratowego „Głosu 
Narodu” Kraków Xrzyża 7, (za nadesłaniem kwoty naprzód 
oraz 10 hal. na porto). 


1. 


59% 
Cena losn 1 korona. 


706 L EyluselzpzEd zz oou 


993 


EPILEPSYA. | Ociemniały kaleka 


Kto cierpi na padaczkę, kurcze i inne | były kelner, wskutai utraty wsrokn 

nerwowe przypadłości, niech zażąda o | pozbawiony Środków do życia, błaga 

tem broszury. Do nabycia darmo i o- | swoieh kolegów i litościwe serea o 

płatnie przez privil. Schwanea-Apothoke | 5sparcie. Adam Rusin, ul. Topolowa 
FrankTart a. M. 1464 © 62 23, w owie. 


marką ochronną był zaopatrzony. 2043 


El -666%050420005601000000000020406 


„KLUCZE 


EA adu. 


> f Pem PIRK RERUN, WIFx 

; OOM PARIS „BERLIN AMIE? 
#|Do nabycia w większych składneh 
perfumeryj. 1782 


Błaga o litoś 
staruszka 84 lat licząca, wdowa po we- 
terańio z roku 1831, mająca przy sobie 
nionleczalnie cherę córką, o wSpome” 

żenie jakimkolwiek datkiem. , 
Łaskawo datki na ten sə) przyjmuje 
Administracja „Głosa Narodu“ Kraków 

naa Św KRyrrte Ne 7 RITH’ 4 


= Mowość!!! = 


aby każdy kawałek 


dbrazy olejne i rodzajowe 
po cenach bardzo niskich. 
Włamy wyrób rami wszelkiag 
rodzaju, najstarsza firma w tym xawo 
łnie na miejscu, rok założenia 186: 


E. LEICHTA w Krakowie 


alien Pijarska przy bramio Fioryańskiej 
1767 147 ^ 
©ook”a & Johnsona 


amerykańskie patent. pierścienie na nagniotki. 


Najlepszy i najpewniejsuy środek teraźniejszości, znakomicie 
działajacy i oatychmiastowo uśmierzający ból. :'0 nabycia we wszystkich apie- 
kach I drogueryaon. | szynka w kowarcie %0 hal, 6 sziuk w pudełeezku | ker. 
Przy przesyłce pocztą 20 hal. więcej. x011 8 10 


Główny skład „zum Samariter* Graz. 


5 WRZĄRÓRNC 


dni na próbę! 


È wysyłam każdemu sławny w Świecie systema BÓBNELA 


Patent. zegarek Roskopf 


j Tylko 


z imit. czarnemi stalowomi lub niklowemi ko- 


I zł. 2.50 7 wertami, szczególnie polasenia golasa dla P. P. 
É ZY. Z. f e. k. Oficerow, Żandarmory!, Urzędników koiejo- 
B wraz | wych, Maszyałstow i dla Wszyst«ioh, którzy po- 
słańcuszk F «rzebują dobrego, moonego zegarka do codzienuego 

i użytku i zobowiązuję się po upływie 80 dui, 
faterałem. kwotę bez żadny:h potrąceń napowrót odesłać. 


Cena wraz z łańcuszkiem i futerałom tylko 5 kor. 
Pczy odbiorze 5 setak tylko 4 kor. 
Ten sam zegarok z wizeruakiem 
Najjaśniejszago Pana, anstryackim 
orłew, Papieża Leona X, pięknem 
polowaniem lub widoczkiem, kosztu- 
je 40 hal. więcej 3 lata pisemnej 
gwaraucyi. Wysyła za pobraniem. 
I-szy fabryczny skład 


Max Bóhnel, zegarmistrz, 
Wiedeń IV, Margarethenstr. 48/25. 
Dostawca e. k. urzędników państw. 
Największa i najstarsza firma za- 
łożona w r. 1340 Wyszczególuiona 
wielką nagrodą i wielkim złotym 

medalem w Paryża 1904. 
Jedno z wielu usnań: 

Szanowny Panie Bóhnei! Będące z przysłanego mi zegarka systemu 
„Bóhnel Roskopf bardzo zadowolonym, dziękuję Panu za jego prawdziwą 
przysługę, a Pańską szanowną firmę mogę każdemu jak najlepiej polecić. 

Z poważaniem Fraso. Lleblsch, Werkmi trz Teplitx Czechy. 
Ostrsega się przed zakupnem z innych stron anonss- 
| Ostrzeżenie! oh AA ya Boskopi, które możni kupić u każdego 
kramarsa, a których kaden zegarmistra nie potrafi naprawić. Proszę moich 
segarków Roskopf nie porównywać z tymi blaszakami! 2236 5 6 


„&LOS NARODU”. „WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". LOS KARODUG. Nr 210 


a E 0 
— jest jedynym i powszechnie uznanym środkiem do nadanin 
mdłym zupom, sosom, bigosom, jarzynom i t. d. w jednej chwili 
zadziwiającego, silnego i przyjemnego smaku. 

Kilka kropel wystarcza. 1868 
Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych, spożywczych 


laggi"" Przyprawa 


i składach aptecznych we flaszeczkach, począwszy od 50 halerzy. 
Oryginalne fiaszeczki napełnia się ponownie najtaniej. 
mms 6-2 ZEE TT ok 


słość Najśw. Maryi P. Mniełskie 
garnia Katolicka 


hóyst. Niikowskieco 


w Krakowie 
ma L. 6 (Hotel Saski) 
oleva broszurkę p. t. 


CYJUNKULA 


czyli 
arb łaski 
;znego nabożeństwa 
Ojca Franciszka. 
8 drugie, powiększone 
(z obrazkiem). 


leniem w liście w znaczkach 
ch 60 halerzy, przesyłka 
franco. 


pmy, bax konkurencyi, chrze- 


j Kółka rolniczego 


Wielkich Oczach 


aworów, miasteczku liczącym 
mieszkańców z okoliczną in- 
4 i dworami, bardzo dobrze 
ący, Jest zaraz 


sprzedania. 
yacon poczta, telograf, Zakład 
wozy Sióstr św. karola Boro- 
Klasztor OO. Dominikanów, 
a Straż skarbowa, dwie 
idowe i t. d. Bliższej wiado- 
Jela Zarzęt 2578 1 4 
świecie, prawdziwe l-a Ołe- 
3 kwargle (serki do piwa) 
za kopę kor. 0.70, 1.05, 1.30 
peczęwszy za pobraniem po- 
Próbne paczki opłatnie do 
h miejsoowości K. 8.80. Cen- 
s. Agenci poszukiwani. Leo 
fabryka serów, Ołomuniec. 
Morawy. 36182 1 10 


sprzedania 


przeprowadzki śliczny gar: 
zchowy (sypialnia) oraz inne 
oble. Ul. Michałowskiego Nr. 
Wro, na prawo. 


lorele 


ü świeże, wysyłam 
c 5-cio kilowy do ka- 
miejscowości, tylko 
korony 12 hal. 
4 Z poważaniem 


Oni Siekacz 


uków, Szewska 2. 


| Delikatesów, Owoców 
nicznych i krajowych. 


g. Bryndzy deserowej kor. 5:20 
„  majowej . „ 480 
„ strej . . „ 360 
, Masła naturalnego 


dezerowego . + WĄ 
, „ świeżego... „, 8- 
e  dokuchni. , „ T= 
, Sera zórsko-szwaj- j 
carskiego .. „ 6%0 
, Smałcu wieprzow. „ 750 
, Słeminy grubej .. „ 6— 


iko za gotówką Dom spesy: 
ierskich: Kiefer Felix, 
Kogmark (Wegry). 160670 


alność 
ireelą budowlana 


i gospodarosemi, z ogrodem 
, jarzynowym i laskiem opar. 
5 minut spacerem od Rynkn, 
edamia z doplata 1300 złr. 
kaze Administracya „Głosu 
Narodu*. 8540 3 4 


ocnik handlowy 

umieszczenie w handlu 
va Giżynskiego od 1-go 
Tarnobrzeg. 2655 3 3 


vcas Dr. Antoni Beaupré. 


2680 1 8. 


rek dolicza się cenę koszta. 


Największy skład 


Peleryn zakopańskich 


od deszczu — ciemnych i białych 2%% 
poleca po bardzo niskich cenach 


Bazar krajowy w Krakowie 


główny Rynek, róg ul. Brackiej wprost odwachu. 


Wszędzie we wszystkich aptekach do nabycia. 
W domu i w podróży niezbędnym środkiem jest 


BALSAM aptekarza A. THIERRY ego 


powszechnie znany i ze wszech stron uznany. 
Najskuteczniejszy przy złem trawieniu z jego nbocz- 
; nymi objawami jak odbijanie zgaga, zatwardzenie two- 
rzenie się kwasów uczucie sytości, kurcze żołądka, brak 
apetytu, katar, zapalenie, osłabienie, blednica ete. etc. 

Działa uśmierzająco na ból i kurcze, łagodzi ka- 
szel, rozwalnia flegimę, czyści. 

Wysyłka w najmniejszych ilościach pocatą: 12 
małych lub 6 wielkich flaszek ker. 5, bez Kosztów, 
zaś 60 małych lub 30 wielkich faxonów kor, 15 
bez kosztów, netto. 

W drobnej sprzedaży w składach kosztuje | mała 
flaszka 30 bal, — flaszka podwójna 60 hal. 

Zwraca się uwagę na jedyną prawnie i handlo- 
wo zastrzeżonę zieloną markę ochronną z zakon: 
nicą „ich dien“ Allein echt. 


Naśladownictwo tejże marki, sprzedaż oraz 
odsprzedawamie innych prawnie niedo- 
zwołenych | handlowo nieupoważnionych Bal- 
samów będzie sądowo-karnie ściganem. 


Aptekarza A. Thierry'ego MAŚĆ BABKOWA 


Afeia ecdhtar Balsam 


A. Thierry ia Pregrada 


ksi Rahitach-Sauaebemm. 


działa łagodząco, rczpuszczająco, uzdrawiająco, 
YAS ciągająco ete. Wysyłka w esjmniejszych Jlościach 
; : pocztą: 2 słciki oyłatnie ker, 3760. W drobnej sprze- 
daży w kandlach słoi ker. 1°20. Pizy sprowadzanin 
wprost należy adresować: Schnizengel-Apetheke des 

A. Thlerry In Pregrada bel Rekitsch-Sanerkrunn. 
Jeżeli kwata naprzód wysłaną będzie, meże nasta- 
pió przesyłka e jeden dzień wczesniej, jak za zallozką, 
a udpadeją w pierwszym wypadka wszelkie kesztz ; 
pełeca się zatem kwetę natychmiast wysyłnó, wypi- 
sując na edoinku przekaza zamówienie eraz dekładny swój adres.  Z6UB 


Uszlachetnione Zboża krajowe! 
Zarząd dóbr Grodkowice poczta Brzezie 


POLECA DO SIEWU: 
I. JPszemicę ostkę Galicyjską w dwóch gstunkach odznaczoną dwoma me- 
daiami na wystawie powszecbnej w Paryżn, i usnaną na targu nasiennym 
we Lwowie za napiękniejszą ze wszystkich odmian. 


1 „Ælita“ pochodząca z najdorodniejszych kłosów ręką na polu p 
"1500 Gluck = © GHBOM 


wybieranych po cenie za 100 kilo . . 28: 
2. „Nelekcyjma pierwsza produkcya Elity kor. 25.— 
II. Zyto polskie mało wymagające i plenne . . kor. $23 — 


Ostka galicyjska i Żyto polkie pobiły pod względem wydatku wszystkie 
inne odmiany w próbach powziętych w rokn 1902 przez Związek Handlowy 
Kółek rolniczych. — Ceny rozumią się loco stacya Podłęże, lnb RW o 


jm 


RYŻ Csia PARIS 


Do nabycia w większych składach perfumeryj. 


1788 


Mleczarnia dworska w Dro- 
gimi poczta w miejscu wysyła codzien- 
nie masło deserowe do wszyst- 
kich stacyi pocztowych opłatnie w pa- 
oczkach 5 kilowych za pobraniem koron 
10 hal. 50. 2438 12 30 


maa m A mk m 


Starszego pedagoga 


poszukuje się na wieś od lu go sier 
pnia do czworga dzieci; jedno z nich 
1 gimnazyalna. Pensya 46 kor. i całe 
utrzymanie. Zgłoszenia do Administr. 
„Głura Narodu”, pod literami „O. K“. 


—avczycikLka Realo wi pod Krakowem 


z egzamine wyuziałowym przygoto- | składająca się z wii o 5 pokojach itd. 
wuja przez sierpień do ogzamiuów wstę- | budynków gospodarskich, ogrodn, pola 
pnych i prprawuzych. Także udziela |i łąki, razem 5 morgów gruntu, vraz 
lekeyi język» niemieckiego. Wiad. ul. |z inwentarzem żywym i martwym 
Łobzowska 6 pomiędzy 2—4 popol. |i zbiorami do sprzedamia. Adres 
s544 5 3 w Admınistracyi. 2548 4 8 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beauprć. 


PWAŻNE!: 


Upraszam P. P. Fabrykantów oraz 
składy wyrobów krajowych o zaofiaro 
wanie mi zastępstwa (obszerniej w o- 
głoszeniu w nomerze czwartkowym 
„Czasu*), W. Miller, Kraków, ulica 

Radsiwiłłowska 25. 2567 1 2 


LICYTACYA. 


W dniu 8 sierpnia 1904 o go- 
dzinie 10 tej przed południem odbędrie 
się w ck. Sądzie powiatowem w Pod- 
górzu, w biurze Nr 8, li a roal- 
ności lwh. 203 1. sp, 56 w Z wku 
10 minnt od Krakowa położonej, skła- 
dającej się z domn murowanego parte- 
rowego o jednem skrzydle piątrowym 
(9 ubikacyi) i ogrodu Cena szacunko- 
wa 4480 koron 10%, wadium. 261118 


RET 


Doskonale odtłusrzcza i odkażaą 


skórę, zapobiega wypadaniu wło- 
sów, wzmacnia ieh porost. 

Do nabycia w zasobniejszych 
aptekach, drogneryach i składach 
porfum ! 1787 

Główne składy we Lwewie: 


[er 


kawaler 


lat 30, prawego charakteru, u- s 
rzędnik państwowy, 2.000 kor. |$ 


ożeni się z panną inteli- 
gentną i gospodarną. — Rzecz 
seryo, dyskrecya zapewniona. — 
Łaskawe zgłoszenia z fotografią 


do dnia 8 sierpnia br. uprasza |% 


się nadsyłać do Administracyi 
„Głosu Narodu“ dla „K. D.“ 
2579 1 8 


Biegły buchalter 


i korespondent władający językiem pol- 
skim i niemieckim poezukujo stałej 


„M. A.* Kraków p. rest. za okazaniem | 
8| 


kwitu inser. 2571 $3 


Najlepszą siłą 


Mikelasch ; Kraków : Reim tł 


Obszar dworski 
218 morgowy, milę od Krakowa, stacye 
kolei w miejscu, będzie do wydzierża- 
wienia. O bliższe szczegóły zgłosić się 
można pod adr. „M. R.“ Łobzów post. 
restante. 2547 1 4 


Kompietnie urządzona 


fabryka waty 


z bardzo dobremi maszynami, o sile 
wodnej 12 koni parowych jest z pe- 
wodu słabości właściciela j 
tamiej do sprzedania. 
dnierżawa budynków fabrycznych, ma- 
gazynu oraz urządzenia siły wodnej 
K. 800. Zgłoszenia uprasza się nadsy- 
łać do Administr. „Głosn Narodn* pod 
„W. HM. 257714 


COE E o ij 
Nasza najwieksza treska? 
tę dla każdego pożyteczną i zejmu» 


jaos broszarę żądajcie darmo i opła- 
tuie przez E. ; Mtnahen II | 
Briemach 106. 2191 46 58 


Szafa na kanarki 


J| tak zwana (Gesangkaste) do sprze- 


dania. Floryańska 38 I p. oficyna. 
2496 9 0 


| Kto lubi | 


bez piegów, delikatną twarz, mi 
| ką, elastyczną skórę i różową płeć, 
niech używa codziennie znanego 

E medycznego 
BERGMANNA 
MYDŁA LILIOWEGO 
(marka ochronna: 2 górnicy) 

& Co., Dresden a. Tetschen 

a/l. 1456 40 
Do nabycia po 80 hal. w Krako» 
i wie w aptekach: M. Proń, Karol 
| Jahr, W. Redyk, F. Gralewski, K. 
Wiszniewski, Bartmański i Sp., L. 
Rosenberg; w droguerych: J. Hanak 
Ji Śp. Anast. Fronez, F. Zopoth i 
B Sp., J. Wiszniewski j Sp, J. Kle- 


z mensiewiez, Arnold Reifer. ul. Gro- 
| dzka L. 88, J. Reim i Sp., Roman 
K Drobner, St. Rożne waki, — w Bo- 
dh chni: Stanisł. Pawłowski, Jan Mi- 
| chnik, — w Nowym Sączn w apte- 
kach: R. Jakubowski, L. Georgeon; 
w drogneryach: T. Kwieciński, D. 
Klausner, — w Rzeszowie: w aptece 
JA, Karpiński; J. Kołodziejowski, 
Pamlina Briinner, Lazar Frieden- 
berg Podgórze, 


poruszającą są 


Motory i Lokomobile „GNOM* 


do poruszania benzyną, naftą lub spirytusem. 


Przeszło 
3.000 sztnk 
w użyciu. 


Pm 


posady, zaraz. Łaskawe rgłoszenia pod 


Lokomobila motorowa: „GNOM* (Mod. A.) 


Nie potrzeba 
maszynisty. 
Dogodne 
|- warunki spłaty. 
Kosztorysy, 
plany i innych 

4 wyjaśnień 

s" udziela się bez- 
26 / płatnie. 
1863 5 0 


Fabryka motorów Oberursel Towarzystwo akcyjne 


Biuro i skład: Wien 


VII. Lindengasse 88. 


Zastępatwo na Galicyę i Bukowinę: „DOM DLA ZIEMIAN%. 


KWKIIAKBIOGEKIKK KIKKIAOKIGOCOKIE 


Rządowo $ 
fabryka wód mineralnych sztucznych 1 speeyalnyeh leczniczych 
K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, al. św. Gertrudy IL. 4, 
wyrabia pod koutrolę kominyi Przemysło 
krak., polecone przez toż Tow 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


K 


cząstkowa w aptekach i drogneryach. 
3 HK REECE IA ADIOLOK EIIE 206 X KOK 


W drukarnć W. Kornecziego w Krakowie. 


e" 


W. 


Bielskn. 


uprawniena 


Towarzystwa Lekarskiego 
arzystwo 1768 


ego. — Sprzedaż 
Cenniki na żądanie darmo. 


i 
e 


